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A rtykuł M arszałka Piłsudskiego, 

który  się pojaw ił w ubiegłą niedzielę 
w  szertgu  pism popierających rząd 
i Jedynkę, między niemi w „Kurjerze 
W ilensk:m*' jest w ypadkiem  politycz­
nym najpierw szorzędniejszego zna­
czenia. Z aw ’era dosadną bezlitosną 
ocenę ostatn ich  w ydarzeń na te ien ie  
sejm owym , związanych z przyjęciem  
budżetu, ze spi&wa n rn is tra  Czecho­
wicza i in., określa  w obec nich w y­
raźnie stanow isko osol istosci dzier­
żącej niewątpliw ie w swoich rękach 
losy państw a, oraz stw arza przesłanki 
do wniosków, po jaki ej lmji pójdzie 
dalszy rozwój w ypadków . W reszcie 
w kategorycznej formie w yłącza Eezp. 
Blok z pośród w szystkich innych klu­
bów sejm owych, którym  nie szczędzi 
n  ■ obwip ętych w baw ełnę słow po ­
tępienia, ’ aprobuje ogólne cele i sta­
nowisko Bloku.

T reść  Dolityczna artykułu M arszał­
ka u jęta  została w formę, k tó ra  bę- 
dziezapew nezn ie jednej strony p rzed­
m iotem  bądź oburzenia, )ad i zgor­
szenia, czy zdzi wienia, a w każdym  
razie — pow szechnego om aw iania i 
p lotkarstw a. W szystkie te  św iadom e 
lub nieśw iadom e usiłowania, aby treść 
artykułu zatopić w plotkarstw ie i roz­
w odzeniem  się nad  form ą odwrócić 
uw agę od istoty rzeczy, jaką  artykuł 
zawiera, nie są wari.; zachodu i na  
nic się nie przydadzą. Z naczen ia  p o ­
litycznego artykułu całe to p lotkow a­
nie (oczywiście po cichu) ani na jotę 
zmienić i pom niejszyć nie jest w 
stanie.

M arszałek Piłsudski jest osobi­
stością tak  nieprzeciętną, a w sza- 
rzyźnie życia Dolskiego tak  w yjąt­
kow ą zajm uje pozycję, której nikomu 
innem u nie zawdzięcza, jak  tylko 
tob ie, że żadna, najbardziej naw et 
odbiegająca od przeciętności forma 
•ego w ystąpień, znaczenia im nie 
odbierze.

Dlatego też zgóry zastrzegam y, 
że swoje uwagi ograniczam y w y­
łącznie do treści politycznej a rty ­
kułu.

Zw racaliśm y już parokro tn ie u- 
w agę na to, że opozycja se>mowa 
w poczuciu swe bezsilności, p row a­
dzi z rządem  wojnę podjazdow ą, 
przezornie uchylając się od decy u- 
jącego starcia. O pozycja wie dosko- 
nrle , że rządy pom ajow e zdołały 
nietylko napraw ić zło przez rządy 
sejm owe wyrządzone, ale także 
stw orzyć silne podstaw y dla sytuacji 
państw a w dziedzinie gospodarczej, 
adm inistracyjnej : m iędzynarodow ej, 
Z n a  ona i ocenia zasługi min. Cze­
chowicza przy uporządkow aniu, wie, 
że za przekroczenia budżetow e na 
c e lt inw estycyjne i t. p. wziął nr 
siebie odpowiedzialność cały rząd, 
a nie tylko min. Czechowicz, A  jed ­
nak  opozycja przypuściła szturm 
w y łączn e  do niego, pom im o że 
prem jer Bartel odrazu zadeklarow ał 
pełną solidarność całego rządu z za­
atakow anym  kolegą. O pozycja miała 
i m a w ręku  konstytucyjną możli­
wość obalenia rządu, lecz z niej 
skorzystać nie chciała w prost ze 
strachu przed odpowiedzialnością, 
jakaby wtedy na nią spadła.

K am panja przeciw ko min. C ze­
chowiczów — to tylk r chęć zaszko­
dzenia rządów- w opinji wew nętz- 
nej i zagranicznej, poderw ania jego 
au tory tetu  i utruduiem a działalności, 
lecz ni s chęć ro z e g ra n a  decydującej 
walk" o władzę,

T a usta tn ia  m oże być uspraw ie­
dliwiona zawsze, o ile m a na  celu 
przyjęcie tej w ładzy, staje się na­
tom iast działaniem  na szkodę pań- 
stwa, skoro w ol’ ujęcia w ładzy po 
zwycięstwie nad przeciw nikiem  nie 
zawiera. Caie postępow anie opozy­
cji podczas sesji budżetow ej było 
nastaw ione wyłącznie na brużdżenie 
rządowi, i przeniknięte obawą, by 
rząd dobrowolnie spraw ow anej w ła­
dzy w ręce opozycji nie złożył. T a ­
ką tak tykę mogą prow adzić tylko

ci, którzy nie zdaią sol u spraw y 
jakie to skutki za sobą dla państw a 
poi iąga, lub ci, którym  te  skutki są 
obojętne.

M arszałek Piłsudski nazw ał tę  
tak tykę  objaw em  zuikczeinnienia 
zwyczajów i ODycza’ów Sejm u w 
Polsce. Pasja, z k tó rą  ta  charaktery­
styka w ypow iedzianą została, każe 
przypuszczi ,ć, że M arszałek, k tóry  
oczekiw ał przed roi em od nowego 
Sejmu pew nych reform  w postępo­
waniu stosunku swoim do spraw  
państw ow ych, wiary w możliwość 
w spółpracy swojej z Se.mero już nie 
posiada. Jako człow_=k, poczuw a­
jący się do mor sinej i politycznej 
odpowiedzialności za losy państw a, 
k tó re p rzea  trzem a laty zatrzym ał 
na skraju przepaści i z pom ocą gro­
na swoich najbliższych przyjaciół i 
w spółpracow ników  podźw ignął z bag • 
na i ugruntow ał, nie ma, oczywi „:ie 
zam iaru przed now ym  nsporem  od­
powiedzialnych za iwczesny kryzys 
czynników politycznych ustępow ać 
z pola.

Sądzimy przeto, ze ostatn ie wy­
stąpienie M arszałka ns* m oże być 
inaczej rozum iane jak  tylko groźne 
ostrzeżenia w stosunku do tych, któ" 
rzy wyzwolić się politycznych oby­
czajów, z którem i się zrośli, nie m o­
gą czy nic chcą, a z którym i, tak 
jak  oni sa obecnie, kom prom isu żad­
nego być nie m eże. Jest to zarazem  
ostatnie bodaj ostrzeżenie pod adre­
sem  upojonej własnem i pozornem i 
sukcesam i opozycji, aby tych suk* 
c e s jw  na  stsrjo nie brała  i swej de< 
strukcy jnej roboty na  teren ie  Sejm u 
-iit kontynuow ała.

Jak się dow iadujem y w ostatn iej 
chwili z W arszaw y na leaderów  opo" 
zycj pad ł strach. Są oni zdezorjen- 
tow-ini i nie w 'edzą jak m ają rea ­
gow ać na w ystąpienie M arszałka. 
Buszuj; natom iast wśród gawiedzi 
warszaw skiej w szelakie plotkarstw o, 
o którem  wspom inać naw et n 'e  
w arto. Nie jesteśm y prześw iadczeni, 
aby w ystąpienie M arszałka znam io­
now ać miało bezw zględnie ostatnie 
dni istnieniaj Sejmu. W st/zą śnienie, 
k tóre po nicm nastąpiło , iest n ie­
chybnie rów nie silne, jak  sam o w y­
stąpienie. Bywa niekiedy, że silne 
w śtrzaśni in ia  psychiczne leczą za­
daw nione, zdaw ałobysię nieuleczalne 
choroby. M oże więc w strząśnienie, 
spow odow ane enuncjacją M arszałka, 
przyniesie częściow o przynajm niej 
otrzeźw ienie pośród tych sfer opo­
zycji, u k tórych poczucie rzeczy­
wistości politycznej góruje nad ślepą 
namiętnością.

Testis.

Uchwały zjazdu EPR. lewicy.
POZKaŃ, 8.IV. (Pat). W niedzie­

lę oaDył się w Poznaniu nadzw y­
c z a jn i  zjazd delegatów  NPR. lewi­
cy. Prezea frakcji poselskiej Ciszak 
w ygłosił referat o ostatnich w yda­
rzeniach politycznych w łonie rzą­
du i na terenie Sejmu, dalej w spra­
wach polityki gospodarczej i p o litj-  
k i zagranicznej oraz o bukiecie. Po 
przyjęciu  spraw ozdania p. Ciszaka 
zjazd uchwalił szereg rezoiucyj, mię­
dzy irmemi, że stoi wiernie . rzy 
ideologji pierwszego ^marszałka Pol­
sk i i budowniczego p s ia  Iw a Jć  ;efa 
Piłsudskiegofw  spraw ie zmiany Kon­
sty tucji. Dalej zjazd w yp^w iaaa się 
za wzmocnieniem władzy Prezyden­
ta  i rządu oraz za zapewnieniem, 
ciągłości rządów, co leży w in te re ­
sie państw a i k lasy  pracującej. W 
końcu oświadcza się przeciw ogra­
niczeniu praw  wyborczych, a za 
zniesieniem  Senatu .

AresiiOM ie bohatera 100 
k ra d iie iy .

LOS ANGELOS, 8.IV. (Pat.). Are­
sztowano wczoraj osobnika, oskar- 
żonego o dokonanie przeszło 10C 
kradzieży, przyczem  ofiaram i jego 
by ły  przedow szystkiem  znane gwiaz­
dy filmowe, m iędzy innem i Jackie 
Coogan i Jack  Pickford, k tórym  o- 
skarżeny  skradł klejnoty wartości 
80 rys. aolarów.

Chociaż Cham berlain przedsię­
wziął podróż do Włoch, aby się 
zobaczyć z córką, ednakże prasa 
europejska nada u  podr iży angiel­
skiego m inistra spraw  zagranicznych 
wielkie znaczenie polityczne.

Pism a n: -mieckie przypuszczają, 
że głównym tem atem  pertraktacyj 
nnędzy Musr.olinim a Cham beilainem  
we Florencji była spraw a stosunków  
włosko-francuskich z jednej strony 
oraz kw estje  reperacy jne—z drugiej 
— Cham berlain zn ’>w w ystąpił w 
charakterze pośrednika pom iędzy 
Francją a W łocham i m ając na wzglę­
dzie uregulow anie spornych kwe- 
styj w Północnej Afryce, co pozw o­
liłoby Anglji pozosfawai jednocześ­
nie w bliskich stosunkach zarów no 
z Francją jak z W łocham i.

D ruga kw estja—reperacy jna  b a r­
dzo interesuje Cham berlaina, ponie­
waż W łochy w ystępm ą na pow yż­
szej konferencj z wygórowanen... 
żądaniam i, k tóre godzą w interesy 
nie tyle Niemiec, ile Francji. A by 
rokow ania w Paryżu poszły bardziej 
gładko, potrzeba było uzyskać od 
M ussoliniego pew ne koncesje

Pertrak tac je  dotyczyły również 
spraw y ewakuacji Nadrenii. Istnieje 
przypuszczenie, że C ham berlain w o­
bec nadchodzących wyborów zechce 
się pochwa,ić przed wyboram i ja" 
kiumś widocznem  zw ycięstw em  w 
dziedzinie polityk zagranicznej. P o ­
niew aż koła liberalne w Anglji za­
pow iadają bardziej pojeanaw ezy kurs 
polityczny względem  Niemiec, obec­
ny konserw  itywny kierow nik mini­
sterstw a spraw  zagran iczajch  p rag­
nie wyrwać ten  a tu t liberałom  
eszcze przed wyborami. Jednakże, 

aby osiągnąć zgodę w spraw ie ew a­
kuacji Nadrenji n iezbędne jest po­
parcie ’ W łoch.

Cham berlain pozostał bardzo za- 
dbwolorfy z rozm owy z Mussolinim. 
W wywiadzie z przedstaw icielem  
„ P o d o Io  d 'Italia“ ośw iadczył on: „Jak 
łarwo porozum ieć sie za pom ocą 
jednej chociażby rozm owy osobistej".

Powrót mars^. Szymańskiego i 
wicemarsz. Gliwica.

(Te', od wl. kor. z Warszawy).
M arszałek Senatu S zym rńsk i po­

wróci z urlopu świątecznego, k tó ry  
spędzał zagranicą praw dopodobnie 
we środę lub we czw artek .

Tegoż dnia przyjeżdża z Paryża 
w icem arszałek Gliwic, k tóry  je s t  o- 
czekiw any przez czynniki rządow e z 
dużą niecierpliwością.

Biskup -  ordyns-Tjusz włocławski.
„Osservatore Romano* z dn. 6-jn 

b. m. podaje, że Ojciec św P ius X I 
m ianował biskupa-sufragaaa poznań­
skiego. Ks. Kerola Radońskiego t i-  
skupem -ordynarjaszem  diecezji wło­
cławskiej, ja k  w iaJom o, od kilku 
m iesięcy osieroconej po zgon!e ś. p. 
biskupa Krynickiego.

J. E. biskup Radoński urodził się 
w Kościałkowej Górce, w Wielkopol- 
sce, dnia 7-go października 1833 ro ­
ku. W yświęcony został na kapłana 
14-go m tego i 909 r. Biskupem m ia­
now any w dniu 8-gc Kwietnia 1927 
r., konsekrow any 2S m aja 1927 r. w 
Poznaniu.

Spruwa polsfrcn s M  i  Prusach.
BERLIN 8.IV. (Pat). Zapowiedzia­

ne na  wtorek otw arcie na t. zw. 
pograniczu m niejszościow ych szkół 
polskich w P rusach  zostało odro­
czone z pow odu nieprzybycia na­
uczycieli, zaangażow anych w P ols­
ce. P rzyczyną nieprzybycia nauczy­
cieli m ają być trudności, na  jak ie  
napotyl ali oni przy staran iach  o wi­
zy Wjazdowi do Niemiec w  konsu 
latach niem ieckich w Toruniu Byd­
goszczy i Poznaniu.

Z*»mie<cle śnieżne.
W A R SZA W A , 8.IV (Pat). W e

wszystl 'ch okręgach dyrekcyjnych 
w ciągu ubiegłej doby m iały m iejsce 
częściowe opady śnieżne przy kilku 
stopniach mrozu w nocy, W  dyrek- 
c wileńskiej w skutek zamieci śnież­
nej wstrzym any został ruch pocią­
gów na wąsk torowe' linji O rańczy- 
ce' Prużany. W  dyrekcji lwowskiej 
wczoraj dała się » zn- ki ourza 
śnieżna. O dcinek W oia-M : jchow a- 
Cisna został zam knięty dla ruchu 
kolejowego. W ypadków  żadnych 
nie było.

(Tel. od własnego korespondenta z  W arszawy).

. Dziś i-auo pow rócił do W arszawy ze  Spały p Prezydent kzplilej. 
Pan Prezydent w  bież. tygodniu odbędzie szereg konferency,, które bę­
dą m iały decydujący w pływ  na sytuację polityczną, w  zw.ązku z m ają­
cą się odbyć zmianą gabinetu. Artykuł Marsz Piłsudskiego - w yw oła ł 
tak w :olki« wrażenie, nietylko w  kołach  pol;tycznych, ale w całej opinji 
społecznej, że  na plur. da)*zy usunął aktualną od Kilkunastu dni oprawę 
zmiany rządu.

Jak należy przypuszczać, bieżący tydzień będzie decydującym w  
sprawie zmiany rządu. , ~ ‘ ■ '

I r
Konferencja prem. Bartla z min. Niezabytowskim.

W A R SZA W A , 8-1V. ( p at). P an  p-ezes R ady M inistiów prof. Bartel 
piy.yjął w dniu dzisiejszym  w goazinach południow ych m inistra rolnictwa 
p. N ezabylowsk-ego.

E c h a  L L i p & z s ł k a c
; BUDAPESZT, 8. IV. (Pat). W czorajszy a rty k u ł p. Marszałka P iłsud­

skiego ukazał się w n iek tó rych  organach prasy tu te jszej w  skrócie, na­
desłanym  przez P. A. T. Kilka pism  przynosi z innych źródeł szczegóiow- 
sze spraw ozdania, cy tu jąc  w ybitniejsze m om enty a ity su łu , jednakże nie 
douajac żadnycn kom entarzy od siebie. t

Umorzente dochodzenia w sprawieApanasewicza
Na wniosek sędziego śledczego, prokurator Sądu Okręgo­

wego w Nowogródku, Chodecki, wystąpił do prokuratury o 
umorzenie dochodzenia w sprawie Apanasewicza, sprawcy mor­
du w Baranowiczach, z powodu zgonu przestępcy. ? Śledztwo 
przeciw Katarzynie Wienerównie, oskarżonej o współudział w 
przygotowaniu, ma być nadal prowadzone i będzie ona odpo­
wiadać przed sądem polskim. Rodzina zamordowanego poli­
cjanta Zelazkowskiego zgłosiła za pośrednictwem obrońcy wnio­
sek o zabezpieczenia roszczenia cywilnego na masie spadko­
wej Apanasewicza, z tego powodu zatrzymane mają być nadal 
do dyspozycji władz sądowych bagaże Apanasewicza.

i l

: i Jemi cs " z ą d o s w e  vr* / lu & t r j i*
W łEDEN, 8.IV (Pat). N astępna konferencja miedzy chrześcijańsko- 

spcłecznym i a soc. demoKratami odbędzie się we w torek popołudniu O bie 
strony ośw iadczają się zasadniczo za rozbrojeniem  w ew nętrznem  i za 
wzm ocnieniem  autory tetu  państw ow ego. W  spraw ie czynszów m ieszkanio­
wych i zagadnienia ruchu budow lanego nastąpiło już za rządów  ks Seipla 
zbLzei.ie. Dzienniki dz.siejsze są zaania, ze istnieje m ożność przezw ycię- 
żÓŁsa dotychczasow ych trudności w tej£spraw :e.

Wielką Koalic/a rządowa w Niemczech.
3ERLIN, 7-1V. (Pat.) „V orw aerts" stwi.srdza osiągnięcie porozum ień fa 

m iędzy stronnictw am i prorządow em i w spraw ie budżetow ej, w obec czego 
otw iera s..? możhwc -ć utworze! u a nakoniec, po niem al całorocznem  ist­
nieniu obecnego gabinetu, form alnej wielkiej koalicji rządow ej. W e w torek 
m ają poszczególne frakcje odbyć posiedzenia p lenarne, na  k tórych m ają 
powziąć za ;adnicze decyzje co do budżetu  i ew entualnego utw orzenia 
zwartej koaheji rządow ej. Pom yślną zapowiedzią dla koncepcji stw orzenia 
wielkiej koalicji rządow ej jest w czorajsza m ow a królew iecka przew odni­
c z ? 'e g o  nirnnieckiej frakcji .ludowej w R eichstagu Scholtza, który ośw iad­
czył, że aczkolwiek nie jest gorącym  zwolenrilciem  wielkiej koalicji, to 
jednak  stwierdzić musi, iż żadna inna większość w R eichstagu pow stać 
nie może. Dlategc też niem iecka partja  ludow a zm uszona jest ośw iadczyć 
gotowość w stąp enla do v’ielkiej koalicji. ■ < ,

i

interwencja Stanów Zjedn. w "Meksyku.
WIEDEŃ, 8.1 V  (Pat). Dzienniki w iedeńskie donoszą z New. Yorku, 

że  w  A /izc nie nad graricą m eksykańską stoi w  pogotowiu 10 tys. ż o ł­
nierzy amerykańskich. ? Komendant ich otrzym ał od rządu w olną r ę K ę  
do interwencji w razie, gdyby pow tórzyły się napady pow stańców  m ek­
sykańskich na terytorjum Am eryki. D epartam ent stanu oświadcza, że  
sytuacja nad granicą m eksykańską nie jest zagadnieniem  dyolom atycz- 
nem, lecz wojskowem  i jeżeli pow tórzą s i ę  wypadki z poprzedniego ty­
godnia, w ó w cia s  wojska am erykańskie przekroczą granicę m eksykańską  
i ustalą now ą strefę bezpieczeństw a.

Bo .wby w  In d y js k im  Twis^csie” .
DELHI, 8.1V. (Pat). Dziś, w chwili gay  przew odni-zący zgrom adze­

nia ustaw odaw czego Patel w sta ł ze  sw ego m ię'sca, by w ygłosić prze­
m ówienie. do przepełnionej sali rzucono dwie bomby, z których jedna  
upadła tuż koło  ministra finansów sir G eorge’a Schusie-a. Skutkiem  
pow stałej paniki kilku członków  zerromadzenia odniosło rany. A reszto­
wano 2 m ężczyzn, przy których zmflezj mo bom by . rewolwery.

- łł 5 1 L n a c h  ś j e d n a c i ^ i . y c h  u j r r . ł y .
WIEDEŃ, 8.1 V (Pat). Prasa donosi z N ow ego Yorku, że w W aszyng­

tonie i Nowym Yorku tem pera tu ra  podskoczyła w niedzielę do 30 stopni 
C Chicago panow ały form alne upały. Dzień 6 kwietniu był w Chicago 
najgorętszym  dniem  od 56 lat.  ̂s.*' >

Śleaziwo w  sprrwie ceiitr. k-tu komauistycKnego Łotwy,
i

RYGA, 8.1V. (Pat). U rząd polityczny zakończył dochodzenia w sp ra­
wie centr. kom itetu partj kom unistycznej Łotwy, rozpoczęte d. 15 marca, 
w którym  to dniu kom itet centralny został zaskoczony, gdjf odbyw ał po­
siedzenie w składzie ó osob

Dalsze rewizje doprow adziły do nowych aresztow ali, przyczem  stw ier­
dzono, że w spraw ę wm .eszanych jest 40 osób. W szystkie te  o ioby  odda­
ne zostały do dyspozyc sędziego śledczego do spraw  szczególnej wagi.

O becnie w więzieniu centralnem  znajdują się w związku z rą spraw ą 
32 osoby, z których kilka codziennie jest przesłuchiw anych przez  sędzie­
go śledczego

Ech-  - p p a ^ ie d liw e g d  w yp® ku»
Jak: donosi p rasa  berlińska rew izja procesu niew innie straconego Ja ­

kubowskiego, k tó ra  m a się rozpocząć w dn : cL nąjbliżjzych, bęozie m iała 
ch arak te r olbrzymiej rozprawy, do której władze w ezw ały 128 świadków 
i 4 rzeczoznawców. p .

W nowym procesie dawni świadkowie z pierwszego procesu Ja k u ­
bowskiego, w którego wyniku skazano oskarzonegc - n a  śm ierć, m ianowi­
cie A ugust i F ryc Nogem s oskarżeni są sam i o dokonanie m orderstw a 
na kilkuletniem  dziecku swej sU siry , narzeczonej Jakubow skiego. Metkę 
obu oskarżonych, k tórą prokurator w pierw szym  procesie chaia iteryzow ał 
jako  osobę, godną najw iększego szacunku, oskarżone obecnie o współ 
udział w tern morderstwie tuazież o krzyw oprzysięstw o.

W  nowym akcie oskarżenia Jakubow ski wym ieniony je s t  jednakJako  
w spółuczestnik owego m orderstw a i oskarżany o to, i i  b rał udział w p rzy ­
gotow aniach i że sta ł na warcie w czasie, gdy  A ugust Ncgens mordował 
dziecko.

Katastrofa Kohjowa.
s w  nocy z 5 na 6 b. m. na linji. 

w ąskotoiów ki w pobliżu stacj’ Juha- 
niszkiele pociąg przechodząc ' po 
moJcie wykolę; 1 się, przyczem  kilka 
w agonów spadło do rzeki. W agony 
były naładow ane skrzyniam i z p tac­
twem . Wszysticie skrzynie zostały 
rozbite. W  katastrofie zostało ran ­
nych 18 osób.

Faszyzm litewski.
W kom unikacie radjowym  mini” 

sterstw j spraw  w ew nętrznych jest 
podkreślony z wielkim zadow ole­
niem fakt, że część prasy litew skiej 
w ypow iada się za w prow adzeniem  
ustroju faszystow skiego na Litw ie. 
Po zobrazow aniu katastrofalnej sy- 
tuacj W łoch po wojnie i dzieła do­
konanego przez M ussoliniego, mini- 
s terjtw o  spraw  v/ew nętrznych stw ier­
dza, że Litwc przf żywa obecnie po- 
c 'ibny okres. Do dojścia do w ładzy 
W oldem arasa sprawj- ~ państw ow e 
nyły rozstrzygane nie w sejm ie, 
lecz w centralnych kom .tetach roż­
nych pa-tji. stosow nie do in te rtsów  
osobistych Jpaderów stronictw.

Na czele państw a stała osobie, 
tość, poniew ierająca kulturę fhcwik?, 
i zw iązana z kobietą obcej narodo­
wości. Jest to aluzja do b. p rezy­
den ta  Gryniusa, który był żonaty z  
Rosjanką.

K om unikat kończy się tw ierdze­
niem. że stronnictw a opozycyjne, 
dążące do władzy, t socjaldem o­
kraci, ■ laudinincy i chrześcijańska 
comoicracja, są sicrnmprom itowane 
i nie będą mogły kierow ać losami 
narodu, bowiem zw racają się nie ku 
zachodow i, lecz ku wschodowi, gdzi^ 
cywilizacja została ca (kowicic za­
przepaszczona. ■

munifestacja Komuni­
stów  w Rumunji,

BU K A RESZT, 8.IV (Pat). W  Te.
m eszw arze doszło do zajść z kom u­
nistam i. O  z e jśc ac h  tych m inister­
stw o sp^aw w ew nętrznych kom u­
nikuje co następuje '

Z a  zezwoleniem  władz, zjedno­
czone syndykaty kom unistów  w Te- 
m eizw arze kongres, który zakoń­
czył się 5 kwietnia. W ładze odm ó­
wiły zezw olenia na przedłużenie 
czasu trw an.a kongresu. Pom im o to  
jednak  uczestnicy kongresu pozo­
stali w lokalu klubu syndykatu  w 
oczekiw aniu ne przybycie zwłok 
jednego z kom unistów, który  zm arł 
w innej m iejscowości nie pocho­
dził z Tem eszw aru, pragnąc z okazji 
pogrzebu uiządzić m anifestacje ko­
m unistyczne.

■-skarż miejski rozporządził się, 
aby zwłoki zostały przetransporto ­
w ane do morgi, zezw alając urządzić 
pochód pogrzebow y w granicach 
cm entarza.

Odmówiwszy wydani? zwłok przed­
stawicielom  władz sanitarnych, ko­
muniści zabarykadow ali się w loka­
lu klubu, gdy zaś przybyli p rzed ­
staw iciele władz z prokuratorem  
na czele, kom uniści dali do nich 
kilka strzałów  rew olw erow ych, raniąc 
dw Dch policjantów  i aw órh  żandar­
mów. Przedstaw iciele władz bezpie­
czeństw a dali salwę i ewakuowali 
lokal

Zw łoki odesłane zostały dc m or­
gi. 250 a-es7tow ?nych kom unistów  
odprow adzono do prefektury policji, 
gdzie toczy się śledztwo. W  czasie 
starcia dwóch kom unistów  odniosło 
rany. Lokal syndykatu  został zam ­
knięty i jest s trzeżm y  do czasu 
ukończenia śledztwa. Niezwłocznie 
po tych zajściach spokćj został przy­
wrócony. i

A resztoym e znanego literata 
w ta p a n j i .

PA R Y Ż  8.1V. Pat. „Le Journal*' 
donosi z M adrytu o aresztow aniu  
znanego literata de V alle Inclan, 
który w czasie bankietu  w ydanego 
w sobotę w ieczorem  na jego cześć 
wygiosił przemówienie zaw ierające 
krytykę obecnej sytuacji politycznej 
w h iszp a r ji.

Kronika teleęrrficj:nc.
=  Króli w a Ifa rja  r u n u ń s k r  pow róciła 

z R iszpan ji do P a  y ża .
— W Jugo^awjl w dalszym  ciągu  pa- 

a a j'ą  m rozy. W  B iałogrodzie  i oko licy  spad ł 
O D fi ty  śn i“g.

«= ;e tja m iędzynarodow ego kom itetu  
olim pijskiego rozpoczęła  się w Lozanio.

=  Rokowania pom iędzy Jugos^aw-ja a  
R u u u n ją  w sp raw ach  rozm aitych  Kwestyj 
p raw niczych  o raz  w spraw ie k om an ik^sji 
gran icznej o tw arte  zo sta ły  w B iałogrodzie
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Przesilenie rządowe w  ^ustrjK
(Korespondencja w>taona)

Ha fmduii djspoHćyjpy B.S, W. [ m m  bgnomwegG HSPISWie M m | i i l  J a ii M i®  Pieśni malownicze.

Wiedeń, w kwietniu 1929.
Nagła dym isja rządu ks. Seipla, 

o k tórej doniosły w tych dniach de­
pesze* była niespodzianką nietylko 
dla opinji zag-aniczncj, lecz i dla 
kół politycznych w sam ej Austrji. 
W iedziano wprawdzie, że sytuacja 
rządu austriackiego nie jept najlep­
sza, ale nikt nie sp o az iey a i się, że 
do wybuchu kryzysu dojść by n, og- 
ło tak  nieoczekiw anie i nagle. Z az­
naczyć jednak  w ypada, że ustąp ie­
nie gabinetu p.Seip a nie jest pierw ­
szą niespodzianką, jaką  osłatni kan­
clerz austrjacki Lgoto, ał swem u 
społeczeństw u Już p^zed pie ciu laty 
rząd, na czele którego stał ks. Sei- 
pel, zgłosił był swą dym isję w ana­
logicznych, jak ob scnie, w arunkac . 
Również w tedy parlam ent nie w y­
suw ał kw estji zaufania i nikt o tw ar­
cie dymisji rządu się nie dom agał, 
a  mimo to ks, Seipel ustąpił. U stą­
pił w 2.wiązku ze strajkiem  koleja­
rzy pod presją opozycji socjalistycz­
nej i na  skutek zaostrzający cp się 
stale konfliktów w łonie koalicji rzą­
dowe.

Rząd austrjacki, który w tych 
dniach zgłosił swą dymisję, opierał 
się w parlam encie na koalicji s tro n - 
nictw  m ieszańskieh, a mianowicie 
chrześcijańsko-społecznych, wielko-
niem ców i ag raru szy . Dierv-o tn’ ; 
z*.mierzał ks. Seipel utworzyć kparli- 
cję tylko z wiclkoniemoam  , 'r edy 
jednak  po w yborach (w r. 192/) o- 
kazało się, iż stronnictw a te uyspo- 
nu ją  w parlam encie w prost znikom ą 
większością, trzeba oyło szukać po­
rozum ienia ze Zw iązkier chłopskim, 
który ostatecznie wyraził iw ą zgodę 
na  wejście do rządu pod tym wa­
runkiem , że otrzym a dla swego 
przedstaw ić ula tekę wicekanclerza.

D otychczasow y w icekanclerz, 
w lelkoniem iec dr. T inghufer, zm u­
szony był wobec tego uetąpić m iej­
sca przedstaw icielowi z viąsku chłop­
skiego. Na tern tle doszło już do 
pew nych rozaźw iękow  między chrze­
ścijańsko społecznym i a wie koniern- 
carri, które zaostrzyły si< znacznie 
po zrezvgnow aniu D m g lofera ze 
s tan o w sk a  prezesa stronnictw a wie:1- 

■ Koniem eck:ego. Nowy prezes partji 
tej, dr. W ottaw a, odznaczający s%ę 
poglądam i wielce wolnomy śliciel- 
skimi, zaczął w krótce'w ysuw ać, w 
imieniu swego stronnictw a cały sze­
reg wielce radykalnycn postulatów  
(szczególnie w dzicozinie polityki 
szkolnej), k tórych realizacja napc .y- 
kać musiała, rzecz jasna, na  s ly 
opór w szeregach chrześcijańsko- 
społecznych. W ten  sposćb ta r r :a 
m iędzy wielkonicmca mi a chrześci- 
jańsko-społecznem i sta łe się zao­
strzały, załam ując jednolitość obozu 
rządow ego. Tym czasem  i agrarjusze 
zaczęli potęgow ać swą aktyw no ić 
polityczną, k tóra ostrzem swem skie­
row ana była przedew szystkiem  w 
stronę chrześcijańsko-społecznych.

T ak tyka  ta miała na celu zm u­
szenie chrześcijańsko " społecznych 
do całego szeregu ustępstw  na 
rzecz związku chłopsiciego, który 
niejednokrotnie daw ał do zrozum ie­
nia, że w razie nieuw zględnienia 
jego żądań gotów jest wycofać się 
z koalicji rządów ei. Jak widać, sy­
tuacja w łonie w iększość’ rządow ej 
była więc dość naprężona. Do tego 
dochodziły jeszcze ustaw iczne ataki 
opozycji socjalistycznej przeci* iko 
polityce rządu, ataki, k tóre przez 
wzgląd na siłę liczebną stronnictw a 
socjaldem okratycznego pod żadnym  
pozorem  nie mogły być przez kś. 
Seipla ignorow ane. Socjaliści u trud­
niali gaDinetow. koalicyjnem u p ra ­
cę na każdym  kroku, ataku iąc przy- 
tem  b< zpośredn:o szefa rządu, k tó ­
rego  czynił' odpow.udzielnym  za 
trudności, z jakieml A ustria w cza­
sach  ostatnich walczyć musiała. 
N aprężenie m iędzy opozycją a rzą­
dem  doszio do szczytu po zapo­
czątkow aniu przez chrześcijańsko- 
społecznych ożywionej kam panji na

Feljeton ula °z L
N iechże choć raz w „Kurjerze 

W ileńskim " będzie coś dla kobiet, 
bo to antifem inistyezne pismo: d o - 
niew ai ma jedyną w W ilnie icho- 
wą dziennikarkę, nigdy o kobietach 
nie pisze. Nie w' :m z jakiej przy­
czyny.

A  więc: pisać o modach? A ch, 
na  to są żurnale. Pójdzie się do 
kraw cow ej, k tóra u nas po starem u 
nazyw a się szwaczką, pokaże się 
paluszkiem  wzór paryski i powie 
„ to“. A  potem  zacznie s:ę mozolne 
w ykręcanie sobie obcasów, (francu­
skich)!! i zachlapyw anie pończoch 
„(cielistych)", d o  zaułkach i „kanu- 
rach  w ileńsk:ch“. p o  żydowsk, :h 
kram kach i dziedzińcach, by znale ić 
cos m e coś z m odnych m aterjałuw . 
Praktyczne niew iasty zawczasu m y­
ślą o stroju wiosennym  i letnim. 
Nowy fason płaszczów  z szeroklerni 
rękaw am i i godetam i u dołu, -oz- 
sta»viane m ereżką, z lekk-ej wełny, 
ze w staw kam i z jedw abiu, z rypsu, 
w tonach, lub jaskraw e, oto n ow ou  
sezonu. M ożna zeszłoroczne płasz­
cze jedw abne rozstaw : wacnlarzy- 
kami i dorobić klosze u rękaw ćw . 
Płaszcz taki ma tę  wygodę, że wy­
gląda praw ie jak sukna, Niesmier-

rzecz nowąhza'cji ustaw y o ochro­
nie lokatorów. W  zw:ązku z tem  
socjah.-ci wysunęli h« ło przepro­
w adzenia nowych w yborów ,. wywo­
łując tem sam em  nowe nieporozu­
m ienia w koalicj: rządow ej, gdyż 
prócz cbrześc. .ańsko - społecznych 
żaane  ze stronnictw  koalicyjnych 
nie miało przeciw ko planowi tem u 
żadnych zastizez tń . Sytuacja sta­
wała się dla ks. Seipla coraz trud ­
niejsza, spoistoś. w ew nętrzna koa­
licji rozluźniała się z dnia na dzień, 
ataki ze strony opozycji staw ały się 
coraz intensyw niejsze. Na dom iar 
złego rokow ania pożyczkow e, pro­
w adzone zagranicą, napotykały  na 
coraz to  nowe trudności, co wywo­
ływało stale rosnące niezadow ole­
nie w austrjcckich kołach gospo­
darczych.

O statecznie ks. Seipel nie miar 
innego wyjśi ia i widzii 1 się zm u­
szonym  zgłosić swą i całego gabi­
netu  koaliczjnego dymisję. Jaki b ę ­
dzie dalszy rozv ć j przesilenia rządo­
wego w A ustr narazić jeszcze Do­
wiedzieć oczywiście n e m ożna. So- 
cjal- dem okratyczna „A rbeiter-Zei- 
tung" zaznacza, :e zm ana oscb nie 
doprow adziłaby stanow czo do zli­
kw idow ania kryzysu, że społeczeń­
stwo austrjackie dom agać cię musi 
gruntow nej zm iany całego system u 
rządzenia. Z  kom entarzy „A rbeiter 
Z eitung" zdaje się wynitcać, że so* 
cj_>'sci dym isję ks. Seipla uw ażeją 
jedynie za zręczne posunięcie tak ­
tyczne, k tóre UmożuyiHe ma chrześci- 
jańsko-społecznym  w zm ocnienie ich 
pozycji.

W iadom ość o ustąpieniu gabi­
netu  Seipla w yw ołała w opinji 
austrjacki sj dość silne przygnębie­
nie, co przypisać należy okoliczno­
ści, że A ustrja znajduje się w chwili 
obecnej w przededniu pow ażnych 
w strząsów  gospodarczych. Jak wia­
domo, w austij ickim przem yśle m e­
talurgicznym  toczy się już od d-.uż- 
szego czasu zacięta walka między 
przem ysłow cam i a robotnikam ; i w 
najbliższych już dniach spodziew ać 
się naieży ogłoszenia lokautu w tej 
gałęzi przem ysłu. D ecyzja k i Seipla 
przyjęta została dlatego z pewnem  
rozgoryczeniem  nietylko przez opo­
zycję, lecz i przDZ tę  częś opinji 
austrjackiej, k tó ra  politykę chrześci- 
jańsko-społecznych dotychczas w 
zasadzie zawsze popierała. 0/. Z.

Godny uwagi pom ysł dziennika 
hiszpańskiego.

MADRY^, 8 IV (Pat). Dziennik 
„A. B. C.“ przedrukow uje artykuł 
paryskiego „M atin‘a “, zatytułow any 
„Polega kłam s.w a", k tó ry  uw aża za 
słuszny i baruzo ak tualny . „A.B.C.* 
tw ierdzi, iż stw orzenie m iędzynaro­
dowego sądu honorowego prasy mo 
że su} wydać dzisiaj tylko mrzonką, 
lecz kiedyś stanie się koniecznoś­
cią. Zadaniem  takiego trybunału 
winno być również stosow anie sank- 
cyj za fałszywe wiadomości i publi­
kacje, ogłaszane ze złą wiarą cel> m 
zdyskredytow ania jakiegoś p-ństw a. 
Rektyfikacja podobnych wiadom.uś 
ci w inna być przez trybunał uzna­
na za obow ązKową. desi to prawo, z 
którego korzystają obywatele w szyst­
kich krajów , iecz którego zastosowa 
nia nie może się obecnie domagać 
żadne peństw o w stosunku do nie­
życzliwej kam panji p rasy  zagranicz­
nej.

Giełda warszawska z dn.
WALUTY i DEWIZY:

D olary
Belgja
IO p -n h ag a
Londyn
Nowy Jo rk
Paryż
P rag a
S zw ajca rja  * 
Wiedeń .
Berlin w obr. n ief

Na skutek inicjatywy Federacji 
Pol ikich Zw iązków  O brońców  Oj­
czyzny podjęto  w całym kraju zbiór­
kę  na fundusz dyspozyc/j.iy  pana  
m inistra spraw  wojskowych, M ar­
szałka Piłsudskiego. Popierając tę 
inicjatywę członkow ie Parlam entar­
nej G rupy Reg, onalnej B.B.W.R. w 
.WHńie, złożyli na  powyższy fun­
dusz następujące ofiary:
P.p. W. Abia.nowicz 100 zł.
A. A chm atow icz 50 „
St. Krukowski 75 „
'V. Kamiński 50 „
M. Zyndram -K ościałkow ski 3C ,
K. O kuńcz 50 „

Jan Pńsudski 50 „
M. Raczkiewicz 100
E. Taurogiński 100
J. T rzeciak 100 „

St. W ańkowicz 50 „
Fr. Sw iderski 25 „

8,IV. b m.

,-i,9 0 -8 .8 8  
123,927,-123.61 

287,80 237 20 
48,29 -43,18 

8 ,90 -8 .88  
.3 4 ,8 5 7 ,- ;  4,77 

26,39 , —26 33 
171,65- 171,24 
125 27 -124 ,96  

, . 211,43

O oecni na zebraniu członków 
Zw iązku D robuych K apców  Chrze­
ścijan w W ilnie przyłączają się do 
apelu Federacji b. O brońców  Oiczyz- 
ny, w dn. 7 b. m. w lokalu BBWR. 
przy ul. Zaw alnej 1 m. 4 urządzili 
n a  fundusz dla walki ze szpiegow- 
s t:m  pom iędzy sobą na wniosek 
p. Stanisław a Profioa zL’órkę, w wy- 
n.ku której teb ran o  69 zł. 50 gr. 
ofiarowali:

1. Stan.sław  Profic 20.00
2. Borosewicz Jan 5.00
3. Grzybowski Wincenty 5.00
4. Kośoiałkowski Olgierd 5 00
5. Pezycki Izydor 5.00
6. Pożarsk. Józef 3.00
7 Rzepeck: Józef 2.00
8. K akies Rom an 2.00
9. M ężyński H enryk 2,00

10. Pm trenko A ndrzej 2,00
11. Gudatiis A ndrzci 2.U0
12. Iwowicz Kazimierz 1.50
13. Odarczem co Paw eł 1.00
14. KlukowsKi W ładysław POO
15. N arbut Władysław 5.00
16. Krupowies Z. u0
17. Dolgopolenko Piotr 1.00
18. Kdczewski Jan 1.00

s 19. Jssiulid Kazimierz 3 0
20. Bernatow icz Broniulaw 50
21. Z aręba  Jan 30
22. Jankow 'cz Bolesław i
23. Kom orowicz Juljan 50
24. Sosna Kazim ierz JO
25. Symonowicz Anton- , 3C
26. ł  ieślak W "tto r 50
27. M akarski W incenty 50
28. M ałunowicz S. 50

Członkowie zarząciu ZwiązłcuLeg.
Pol. w W ilnie na posiedzeniu p'=- 
narnym  w dniu 5.IV b r. zobowią­
zali się w płacać m iesięcznie — na 
fundusz dyspozycyjny pana ministra 
spraw  wojskowych — do czasu ze­
brania pełnej sumy skreślonej przez 
Sejm. *

Karczmarczyk. 10 zł., Kam iński 
W ładysław  20 zł., P rzcga lu sk i 5 zł., 
M łodkowski 10 zł., M yszkow ski J. 
10 zł., Borek-Borecki 10 zł., 1 .ia 
Jozef 5 zł., Walczykcfwaki 5 zł., fyl*- 
zur 5 zł., oraz członkowie Zw. W y­
socki' Stanisław 2 zł., Lanriicki S te­
fan 5 zł., Rzepiela 2 zł.

Na poczet należne ści za m ies,ąc 
kwiecień w p is '  ono 62 zł.

•

Z w iązek Leg. Pol. w W ilnie — 
100 zl

LISTY DO REDAKCJI.
Do R udakcji „K urjera  Wileńskl>*go“.

W itając z ca łe j duszy odezwę F ederacji 
P o ls k ic i Zw. Obrońców O jczyzry  o zb ieran ie  
sk ładek  n a  fundusz dyspozycy juy  w Polsce, 
uprzejm ie ‘rom uniku ję , że, począw szy od 
1-go kw ietn ia  1929 r. sk ła d a ć  będę ua ten  
cel n a  rach u n ek  P. K. 0  N r 19544 ze swe) 
skrom nej pensji po 10 'd z ies ięć) z io tycli 
m iesięczni! a i  do seb ran ia  palnej sum y, 
sk reś 'o n e j przez Sejm.
, N iecheiałbym , ażeby źli obyw etele Rze­

czypospolitej iw danym  w ypadku ow a w ięk­
szość sejm ow a) przez s* ó j a "  y p a tr jo ty c z -  
ny  cxyn sk reślen ia  iunduszu  trium fow ali, a 
państw o cierpiało, d latego nie mogę nie- 
uozestn iezyć w te j w zniosłej p racy  d la  
do Dra Polski.

W ierzę mocno, że P an  M arszałek  ten  
tundusz  m ieć Będzie.

, K arol Foss
, ' ppor. rezerw y.

telnc farsonki, trw ają, ale to strój 
tylko dla m łodych i szczupłych 
osób, po za pew ną ilość kilogramów 
ciała efekt jest rozpaczliwy, zwła­
szcza spodnicz1-.! opinającej nogi
i.... siedzenie. W ięc tęższe panie 
do sw eaterów  i ju m p o ó w  wezm ą 
spódniczkę z wełny kloszow ą lub 
plisowaną. W ielkie tirmy kraw ieckie 
„lansują" też żakiety w -askrawych 
barw ach z sukna, bardzo to ładne 
przy jasnej sukience, ale... znów 
i w tym w ypadku poleca się sm u­
kłą i w iotką mieć talję inaczej le- 
p ;ej zawsze pozostać przy płaszczu, 
który  ma tę dobrą stronę, że chi oni 
suknię całą od słońca i dejzezu, 
i daje tę  jednolitą barw ę, będącą 
wyrazem  praw dziw ego szyku.

Nóżki zawsze są u t srane w poń­
czoszki doorane do sukni i trzew i­
czków, których odm ian z zestaw io­
nych, zszytych i kolorow anych 
skórek, jest setki i coraz ładnie sze. 
Na lato należy gorące polecić ple­
cionki, są  lekkie, przew iew ne, higie­
niczne, a stokroć trw alsze i bardziej 
eleganckie od ploc.ennych. Na błoto, 
a zwłaszcza na nasze wileńskie bru­
ki, ogromnie praktyczne są trzewiki 
na tzw. słoninach tj. na jasnej gu­
mowej podeszw ie. D ają ciepło w 
nogi, w ygodnie w nich się chodź:, 
no i błota się nie Doją, a to w W il­
nie ważne; są przytem  bardzo trwałe,

b. min. Kom un'kacji Kornacki—- 
K apeim ski.

(T tl. od, tot. Jctr. z Warotawy).

Sąd honorow y w składzie po­
słów: Jan Dębski (Piast) jako supe- 
rarbiter, i posłow i; Bohdan Podow- 
ski (3.B.) i Kazimierz Pużak (PPS), 
jako arbitrzy, powołani w myśl ar­
tykułu 90/99 regulaminu obrad S e j­
mu dla rozpatrzeu a spraw y pom ię­
dzy posłami Paw łem  Romockim 
(B. B )  i Franciszkiem  Kspelińskitn 
(W yzwolenie), po przesłuchaniu 
wsicazanych przez strony świadków 
i zbadaniu załączonych przez nich 
dokum entów  uznali następujące:

1) że poseł na Sejm Paw eł Ro- 
mocki obrany w dniu 30 września 
24 r. przez akcjonarjuszcw  Spółki 
Tow arzystw a Robót Kolejowych i 
R udow lanych „Tor" na członka za­
rządu z tej spółki, airezygnował w 
dniu 20 listopada 25 roku, zgóry na 
7 ir 'c sięcy  przed nom inacją swoją 
na ministra komun.Kacji z tego sta­
nowiska, k tórą to rezygnację przyjął 
zarząd spółki do wiadomości w dniu 
9 grudnia 25 roku;

2) że od czasu złożenia m andatu 
członka zarząpu spółki „Tor" poseł 
Rom ocki nie brał udziału w jej za­
rządzie w 'akiejkolw iek bądź formie;

3) że fakt złożenia m andatu 
członka zarządu spółki „Tor" przez 
posia Rom ockiego został wpisany 
do rejestru handlowego przy Sądzie 
Okręgowym  w W arszaw ie dop 'ero  
w dnia 18 m aja 27 r., na skutek 
zgłoszenia odpow iedniego wnio iku 
do sądu przez zarząd spółki dopiero 
w dniu 5 stycznia 1927 r., uzupeł­
nionego następnie wnioskami z dnia 
9 m aja 27 r. mimo, że zarząd spół­
ki obowiązany był w myśl dek ie tu
0 rejestrze handlow ym  z dnia 7 lu­
tego 29 r. zgłosić ten  w niosek w 
ciągu 15 dni od daty przyjęcia re* 
zygnacji posła Rom ockiego do wia­
domości:

4) że poseł Kapeliński, opierając 
się na brznćeniu rejestru  handlo- 
w :go, do którego fakt rezygnacji 
posła Rom ockiego ze stanow iska 
członka zarządu spóvki został wpi­
sany z półtora rocznem  opóźnie­
niem; na fakcie piastow ania jedno­
cześnie przez posła Romocki *go 
m andatu  członka kom -telu nadzor­
czego tozbudow y gm achu Sejmu
1 członka zarządu spółki „Tor", oraz 
na fakcie pow erzen ia  spofce „Tor" 
przez m inisterstwo kom unikacji w 
dniu 6 lipca 197,0 r„ a więc w 10 dn 
po ustąpieniu posła Rom ockiego ze 
stanow iska m inistra kom unikacji 
pew nych robót przy budowie gma- 
enu dyrekcji kolej owej w Chełmie, 
w ysunął z tego faktu pochopny wnio­
sek, którego nie mógł poprzeć do- 
.wodem, że m inisterstwo komuniKacji 
przejawiało jakąś specjalną chęć po­
w ierzenia robol sp łce „Tor"

5) że aczkolwiek w postępow aniu 
'p o s ła  K apelińskiego nsc było złej

w o li ,  a n i  d z i a ł a n i a  z  p o b u d e k  z t m s t y  
o s o b i s t e j ,  t e m  n i e m n ie j  p o s e ł  K a p e ­
l i ń s k i  r o z p o r z ą d z a j ą c  d a n e m :  p r z e z  
s i e b i e  z e b r a n e m u  n ie  m ó g ł  s ie b ie  
u w a ż a ć  z a  u p o w a ż n i o n e g o  d o  w y ­
s t ą p i e n i a  z  z a r z u t a m i  p rz e c iw K O  p o -  

' s ło w i  R o m o c k  a m u  w  te j  f o r m ie  w  
ja k i e j  to  u c z y n i ł .

Na podstaw ie povTyżs zych faktów 
sąd stwierdził: a) że nia miały pod­
staw y zarzuty posła Franciszka K a­
pelińskiego, uczynione Dosiowi Paw­
łowi Rom ockiem u na posiedzeniu 
komicji budżetow ej Sejmu w dnia 
23 stycznia 1929 r. i powtr—zenie 
przezeń w części w liście z dnia 
28 stycznia 1929 r. do przew odni­
czącego komisji budżetow ej Sejmu, 
oraz b) że poseł Franciszek K ape­
liński, staw iając te zarzuty, działał 
lekkom yślnie, ale nie w zlej wierze. 
Jednocześnie poseł Romocki, będąc 
w maju r. 1925 członkiem  zarządu 
T  wa „Tor" r  : przyczynił się jako 
członek kom itetu nadzorczego roz­
budowy gm achu Sejmu do powie­
rzenia tem u tow arzystw u robót mu-

W  roku 1924 arm ja czerw ona 
-prow adzana została do stanu po ­

kojowego, to znaczy, że ilość żoł­
nierzy w służbie czynnej w roku 
tym  zredukow ana została- do sześciu­
set tysięcy. O d roku 1924 rząd so­
wiecki przeprow adza w armji rosyj­
ski aj stałe reform y nietylko natury 
wojakowo-technicznej, lecz i n a t u r y  
puhtycznej. Głównym  celem reform 
politycznych było i jest spotęgow a­
nie poczucia klasow ego wśród czer- 
wonogw ardzistów  i ich dowódców. 
W  okresie pow staw ania armii czer­
wonej twórcy jej zm uszeni byli w 
wielkiej m ;erze korzystać z usług 
starych oficerów carrkich. W iększość 
oficer, iw tych weszła do armji bol­
szewickiej wbrew swej woli i odgry­
w ała w niej rolę wybitnie techniczną. 
N aa tymi oficerami - specjalistam i 
czuwał od pierwszej chwili cały 
sztab | olitycznych kom isarzy, którzy 
byli odpowiedzialni za wszelkie tn -  
tysow ieckie w ystąpienia ze strony 
„białych czerw onogw ardzistó w“, z 
m usu w armji bolszewick e, tolero­
w anych. W spółpri ca ze starymi ofi­
cerami przedrewolucyjnym i miała 
być jednak  tylko przejściowa. W mia­
rę konsolidowania się stosunków  
w kraju, w tadze bolszewickie wy- 
:howywały nowe kadry w łasnych 

kom unistycznych oficerów, którym  
stopniowo ustępowali m iejsca ofice­
rowie przedw ojenni, nie cieszący się 
zbyt w ilk ie m  zaufaniem  ze strony 
dziiiejszych władców Rosji.

W  tych dniach centralny kom itet 
wykonaw czy kom unistycznej partji 
ZSSR opublikow ał specjalną dekla 
rację, dotyczącą dotychczasow ego 
wyniku reform w armji czerwonej, 
i zaw ierającą podobno dalszy plan 
działań rządu sowieckiego w tej 
dziedzinie. Armja czerwona, — jak 
z oublikacji tej wynika,—wychow y­
w ana jest obecnie w duchu wier­
ności rządowi sowieckiem u,—w du­
chu świadom ości przeciw ieństw  p ar­
tyjnych Arm ja czerw ona,—w prze­
ciwieństwie do urmji państw  za­
chodnich jest przedew szystkiem  
arm ją klasową.

Dlatego centralny komil et partj- 
kom unistycznej ZSSR podkreśla, że 
najbliższem  zadaniem  kierownictw a 
armji czerwonej w inna być 'alccja 
w kierunku wzm ożenia ilości robot­
ników- na stanow iskach dowódców. 
Do szkół w ojennych powinni być 
w pierwszym  rzędzie przyjm owani 
robotnicy i biedni chłopi.

Specjalną uw agę przy wychow y­
waniu nowych kadrów  oficerskich 
poświęcać nalepy szkoleniu politycz­
nem u najm łodszych oficerów, a to 
t 'atego, że ci najbliższy utrzym ują 
kontakt z szeroklerni mą^artii żoł­
nierskiemu

Jak w idać,'w łaazc sowieckie kon­
sekw entnie postępują  w realizacji 
s.^ego starego planu, zm ierzającego 
do utw orzenia z armji czerwonej 
nietylko sny zbrojnej, lecz i posłusz­
nego instrum entu  politycznego w rę­
kach  m iędzynarodow ych kom u­
nistów.

Frzyjechala do nas p. /T om a 
Kleczkowska, córka znaego w Pe- 
terzburgu adw okata i śpiew aka am a­
tora wilnianina! p. Paw ła Kleczkow­
skiego, który iat tem u dw adz eścia 
przeniósł się do Paryża i tam  brał 
udział w życiu artystycznen. tej sto­
licy świata, jako śpiew ak W ielkiej 
O pery, potem  organizował oddziały 
polskiego wojcica w przygotow aniu 
do wym arszu, obecnie zajm uje się 
publicytyką polską. Pan  1 onia przy­
była do nas, pociągnięta w spom nie­
niami rodzinnemi, by odwiedzić 
krew nych i groby Kleczkowskich na 
M osie, a także by nam  zaproduko- 
wać swoje pom ysły w sposobach 
ujm ow ania plastycznie i malowniczo 
w ykonyw anych pieśni. Ma bowiem 
sw jj genre, swói sposób ujmowa­
nia w ykonyw anych utworów. Mia­
nowicie: dobiera odpow iedni strój
do tekstu  i ilustruje takow y gestem  
i lacem , podkreśla treść mimiką i 
plastycznym  obrazem .

T on ir K leczkow ska jest uczen­
nicą swego ojca i Soni gładkiej prof. 
K onserw atorium  w Paryżu. Z  Ja­
nem  Śliwińskim i p. Kam -Kazella 
op-acow yw ała swój repertuar, tańce 
Jtudjow ała z Iryną K iedrow ą z ba- 
lutu rosvjskiego, a specjalnie hisz- 
pańk.ie z na świetniejszą ich obec­
nie odtw órczynią Teresiną.

Paryżu w ystępow ała p. T o ­
nią kilka razy z pow odzeniem , mie­
w ała propagandow e polskie kon­
certy. K ilkanaście dzienniKÓw życz­
liwie przyjęło m łodą artystkę pol­
ską i chwalono ją  ogólnie za jej 
now e i oryginalne pom ysły i śpiewy 
w strojach fantastycznych, na m o­
tyw ach polskich opartych, dzieło 
zgrabnych rączek innej naszej ro ­
daczki p. Łazarskiej, siynnej tw ór­
czyni lalek—m ascotte. Nasza m łoda 
rodaczka jest zam iłow ana w swej 
pracy artystycznej i m ając w per- 
soektyw ie engagonent do jednego z 
teatrów  a R e ru e  w Paryżu, projek­
tuje pokazać tsm  wielki obraz na 
m otyw ach polskich oparty, czem  z 
pew nością niem ałą i łatw ą do 
zrozum ienia dla naj-.zerszej publicz­
ności zrobi propagandę W  rozm o­
wie z m ieszkańcam i naszego m ia­
sta, w yraziła się m łoda a rtjs tk a , 
W ilno jest pełne uroku, a poziom 
artystyczny R eduty  ogrom nie j-j 
tr? ił do przekonania i nastroił od­
pow iednio swą atm osferą zapału i 
dobrych chęci, dalekich od sztucz­
nej b la g i  reklamiarsli ,;j lub obo jęt­
ności.

Dzh więc nie wąipim y, że wszy­
scy zechcą ujrzeć to niezw ykłe dla 
W ilna zjawisko, nieznane piosnki, 
cudne kostjum y, w ysoką kulturę 
m uzyczną, głos m łody i dźwięczny 
i o ryginrine pom ysł) polskiej P a ­
ryżanki. H. ,,-K.

maja w Z A H R .

Z a m ó w ić  na
Chilijską W apniową i Nitrofos 

p r a y j m a j e

f y g m n n l i i i j r o a ik i i . i , ' ! ,? , .
Kto zamówi w cześnie—ten będzie m iał 
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rarskich i żelbetonow ych przy roz­
budowie gm achu Sejmu.

Poseł Rnmocki, biorąc udział w 
posiedzeniu kom itetu rozbudow y 
gm acnu Sejmu w dniu 30 m aja 25 r. 
w czasie dyskusji nad przcdłożei tiem 
w drodze przetargu nieograniczone­
go ofertrm i, polecił v praw dzie ko­
m itetowi rozDudowy T-wo „Tor", 
to jednak, decyzja, o oddaniu pierw­
szem u T-wu robót m urarsk-ch i żel­
betonow ych przy rozbudow ie gm a­
chu Sejmu, była spow odow ana w y­
łącznie względam i rzeczowemi,.'; a 
mianowicie opinji; rzeczoznawców i 
taniością.

Z godnie  z postanow ieniem  C. K. 
partji kom un stycznej, fa ł  od poło­
wy kw ietnia m ają Się rozpocząć 
przygotow aw czo-agitacyint prace, 
zw iązane z oDchodenr dn. 1 maja. 
23 kw ietnia we wszystkich m iastach 
i wsiach Z. S. R. R. m ają b y ć  prze­
prow adzone pogadanki i wygłoszona 
o d c z y ty , pośw ięcone pam ięci Lenina 
i znaczeniu „święta proletarjatU„.

W  ciągu ostatn ich  7 dni na ca­
łym terytorjum  Roc. Sow. będą 
urządzane wiece i pochody z hasła­
mi l-o rrajow em . W  M oskw it w 
dzień 29 i 30 Kwietnia zotaną zor­
ganizow ane uroczystości ludowe. 
W  dniu 1 m aja — defilada wojsk 
m oskiewskiego garnizonu ; delegacyj 
w ojskow ych z całego Z  S. R R. 
i olbrzym ia dem onstracja poświęco­
na  IC-Ieeiu M iędzynarodów ki Ko­
m unistycznej. W  dniu 2 m aja dla 
robotników  i delegacyj włościań­
skich — bezpłatne przedstaw ienia 
we w szystkich teatrach  i kinach. 
M crkw y.
■ M n H B a a a a H M H a s M W

Silne lotnictFO to po;ega państwa!

tylko niestety, nie krajow y to wy­
rób —wiedeński.

Główki, zawsze na krótko strzy­
żone, loki noszą m łode tylko osoby 

to te, k tórych tw arz się do tego 
stylu nadaje, nie est to ładne  dc 
codziennego użytku, bo przy żwaw­
szych ruchach rozkudłacza sie n e- 
możliw' i wygląda jak nicczesane, 
odrastcjące po chorobie włosy, ni 
długie, ni krótkie. Jedynie przy ba- 
lowit, tualecie, przy k^yno ir će wy­
gląda to ładnie i stylowo. W ieczo­
row e trzewiczki z lam złotoIitych 
bogato i efektow nie w yglądają przy 
koronkow ych sukniach, tak  bardzo 
m odnych teraz. A le i skrom ne pru- 
nelki czarne, ozdobione dużą klam ­
rą  strai iM z przodu lub z boLu ro­
bi wystarczający efekt i r ra  tę  do ­
datn ią  stronę, że bardzo pomni, ijsza 
nogę. W  sukienkach letnich mamy 
do wyboru: zawsze ulubinną żorżetę, 
ale k tóra trochę znudziła, cięższą 
efektow na cieoellę  i miljony muśl.- 
nów w duże, jaskraw e kwiaty, ta ­
kież fulary i gazy.

Dla m łod‘.j osoby o świeżej ce ­
rze nic ładniejszego na lato ja t  ta ­
ka suitnia jak Luk:et kwiatów, a do 
tego kapelusz jasny, biały lub kre­
mowy, z w stążką dobraną do kolo­
ru sukn-. lub aksam itką jaskraw ą 
spadającą  z pod pęczlcu kwiatów, 
długą kokardą  aż ao  pasa.

Dla starszych P ań  suknia z ciem ­
niejszego iedw abiu ozdobiona chu­
steczką w kwiaty czy desen ’e, wią­
zaną na szyję lub wyłogi z icdwa- 
biu w batikow ane nikłe desenie, 
ogromnie jest odpow iednią tual etą 
i daje m ożność urozmaicić ją dodat­
kami i znranam i, jako to kołnierzy­
ki wiązane fantazyjnie, kurtk, wyszy­
w ane, lub ręcznie plecione z wełny 
kolorowej.

środ Kapeluszy rozm aitość o- 
gromna: filc jeszcze i zawsze ulu­
biony, bo też tak przyjem nie jest 
mieć ich tyle ile sukienek, zabierał 
w podr .ż bez k łopotu zwinięte w 
trąbkę, robić samej wycięcia i na­
szywania, k tóre przez zimę kilka ra. 
zy jdnow:*, i zm ienią ten  sam ka­
pelusz, stosując go do twarzy. P rze­
plata się włóczką słomę, tagal fil­
cem, filc plecie się w ażury, ze 
sznurkami, z jedw abiem , -ozmaicie 
wycinając denkc i brzegi. ‘ owościa 
są kapelusze z grubej trzi inki czy 
słomy żółte z czerw onym  lub bia­
łym, śliczne szafirowe i białe, wygi­
nane, z wycięciem z boku lub z przo­
du, właśnie tak, by niem iłosierne 
etnie. słońce świeciło prosto w ład ­

ny nosek i opalało go na czorwony 
bronz. Ale to przecie teraz nic nie 
szkodzi. Czasy liliowych cer i b ia­
łych -rączek minęły bezpow rotnie. 
Jest teraz s z i1 sportów  i bzik robic-

n a z siebie czerwonoskórych, bui- 
ga. ;c w m alutkich trykocikach po> 
słońcu i w wodzie.

V/ tych biegach, skokach, m e­
czach inartow ych czy łyżw iarskich 
w rzucaniu dyskiem , oszczepem  czy 
w walce na florety i pływaniu, w 
ruchu prav e nagie, kobiety m łode 
i ładnie zbudow ane są oczywiście 
ładne  i rooią estetyczne w ażen ie .

A lt  w teatrze, balowej sali. na 
ulicy i w zbiorowiskach tow arzys­
kich, ubrane stanowczo, kobiety dzi­
siejszego poKolenin m ają ruchy 
mniej harm onijne, mniej estetyczne, 
mniej wytworne niż dawniej Sporty 
wyrobiły w nich nagłość zwrotów, 
rozpychanie się, szybkość ruchów, 
szorstko ic w sposobie siadania, 
wstawania, w k ładan it okrycia i t. p. 
Frzytem .,. ale to m oże każde poko­
lenie mówi o następującem ... m ło­
dzież nie jest uprzejm ą dla star­
szych. Mam wrażenie, że bnrdzo 
uśw iadam iania sobie f dokładn .© o 
obow iązkach względem  s.eoie o 
tem  co się im, młodym obywatelom  
wyzwolonej Polski naleŻ3T m ają 
wczaśnie zakreśloną ka je rę  i swoj : 
m iejsce pod słońcem . Idą szybko 
i nie oglądają się za slcbft. A tam, 
reszta!... A  niech »,e dożyw ają swo­
ich lat, n.e nasza rzecz. M oże być, 
że tale trzeba, żeby szybko, jak naj- 
szybcie; aorow nać w pędzie reszcie

Świata, m oże przedw ojenne pokole_ 
nie w Polsce było zbyt teroryzow a 
ne przez rodziców i przez to w strzy­
m ane w rozwoju swych zdolności, 
być może, z pew nością naw et, wie­
le cennych wartości, sił, ta le n t 'w  
zm arnowało się bezpow rotnie, wiele 
cichych dram atów rodzinnych roze- 
g-ało się między rodzicami, , którzy 
esroizmem swoim niszczyli swą pro- 
geniturę przykuw ając ją do siebie, 
do swojej sfery zainteresow a i  i 
stosunków  Dzis.ejszym  rodzicom 
tego cnyba nikt nie zarzuci. Mło­
dzież prześcignęła ich, , uzależn.ła 
nauczyła sie pracow ać na siebie bar­
dzo wcześnie i rozporządzać sw^.em 
życiem, 'ak  sam a chce.

O bjaw  to w ka dym razie siły 
• i żywotności, a przy tym  szybkim 
rozwoju niem a czasu na oszlifowa­
nie i wyrafinowanie m anjer, a może 
r.aw et i uczuć. W szystko jest szyb­
sze i prostsze. Zyskaliśm y na ,i.-:ze- 
rośc. to, co straciliśmy na ogładzie 
Czy tak  jest lepiej czy górze; któż 
to rozstrzygnąć dziś potraf., każaa  
epoka życ a narodu wym aga wła­
ściwych cech i te się rozwijają in- 
styktow nie. Skończyliśmy, z cierpięt- 
nictwem , musi się rozhulać pew r.Ł 
rubaszność swooody. T o nieunik­
nione. Hro.
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WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU.*

Tajem niczy p rc  sk.
W  Landw arow ie przy ul. Kolejowe., znaleziono b-i_io ta ló w / pocisk 

aim atni, który jedynie szczęśliwym zbi sgicm okoliczności nie eks] odow ał
M iejscowy posterunek policji prow adzi w tej spraw ie dochodzeniu.

Zebranie Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem
w Lidzie.

W  niedz elę dnia 7 kwietnia b. r. o godzinie 1-ej po południu od­
było się w Lidzie w lokalu kina „Nirwana" zebranie Bezpartyjnego Bloku 
W spółpracy z Rządem , którefrftu przew odniczył profesor tam tejczego gim­
nazjum p Borzemski.

W obec szczelnie zapełnionej sali pos. Jan Piłsudski wygłosił referat 
na tem at projektu B. B. o zmianie Konstytucji, wysłuchany bardzo uważnii 
p rzez zebranych.

Po referacie pos. Jana Piłsudskiego zabrał głos pos Kai.im.crz Okulicz, 
k tóry w ibszerne.n  przem ówieniu scharakteryzow ał obecną «ytrację poli­
tyczna i gospodarczą w Polsce, ze szczególne m uwzględnieniem  losów pro­
jek tu  B. B. w Sejmie spraw y b. min. Czechowicza.

poirodzi tną ppoi^incji.
O statn ie obfite opady śnieżne i odwilże spowodow ały gwałtowne 

podniesienie się wody w rzekach. Jak nas informują, kilka wsi położonych 
nad  Dźwiną, Wilją i Niemnem zosts ło zalanych.

W  niektórych miejscowościach przerw ano kom unikację kołową. 
N iezbyt pew ne m osty na Niemnie i M ereczance zostały rozebrane.

O ddziały saperów  rozbijają za pom ocą dynam itu groźne zatory, k tóre 
utworzyły się na Wilji na teren ie pow iatu wilejskiego.

„Jak u siebie w doimi, bądźcie u swego "rezydenta*.
Przed kilku dniami udała się z 

Ziem i Nowogródzkiej specjalna de­
legacja do W arszaw y, by tam  zło­
żyć hołd P. P .ezydcntow i i M ar­
szałkowi Piłsudskiem u.

Członek tej delegacji p. Mikołaj 
Sobolewski ze Stoipców, zdefir.jo- 
wał swe w rażenia z pobytu u P.
P rezyden ta  w sposób następujący:

„Przedew szystkiem  uderzająca 
jest łatw ość dostępu do Zam ku, 
jako siedzioy P. Prezydenta. W stęp  
jest wolny i niczem niekrępow any.
W ionie z tego jakaś głęboka atmos­
fera zaufania, łącząca Prezydenta z 
całym  narodem . Słowa, jjk iem i 
przyjął nas P. Prezydent — „Jak u 
sieoie w domu, bądźcie i swego 
P rezyden ta"— były na tem  tle dal­
szym, serce ujmującym, wątkiem,

zachęcającym  ao szczero 5ci pro­
stoty w obejściu z Najwyższym 
Dostojnikiem  Państw a P. P rezy­
dent okazał żywe i nader zycziiwe 
zainteresow anie - ię Nowogródczyz- 
ną, oraz głęboką znajomość życia 
na kresach naszych. Z achętą  do 
dalszej pracy nad rozwojem  życia 
na naszym  terenie, zaczerpniętą z 
uznania P. Prezydenta dotychcza­
sowych wyników i wysiłków w tej 
pracy w Nowogródczyźnie — społe­
czeństw o tutejsze winno przyjąć z 
radością, podwaj jąc swe wysiłki w 
tem  przedświ; dczeoiu, że tem , u 
na wyższych władz Rzplitej nielylko 
zdobywam y sobie uznanie, ale i 
pom oc w nasze’ pracy oraz jaknaj- 
szersze uwzględnienie naszych po­
trzeb".

Uroczyste otwarcie oddziału sądu okręgu w ego w P ł*dsku
W  dn, 6 b. nastąpiło  w Brześciu 

n/B. otwarcie zamiejscowego oddziału 
sądu okręgow ego w Pińsku. O tw ar' 
cia dokonał w imieniu p. min. Cara, 
w icem inister Sieczkowski, przybyły 
tu ta j osobiście z seKretarzem m ini­
stra i wyższymi urzędnikam i mini­
sterstw a.

N a początku uroczystość., prezes 
sądu  okręgc wego w Pińsku, p. Luń- 
ski, odczytał pismo p. m inistra 1 aia. 
w Jctórem p. minister, powołując się 
na św ietne tradycie m. Brześo.a, ja - 
kc  ognii ka na szlaku hanolowym  
dla wym iennego handlu ze Wscho* 
dem . k tóre już w 1390 r. otrzym ało 
od króla Jagiełły praw a m agdebur­
skie. Praw a te uzupełnione zostały 
praw am i polskiem ’ dopóki najeźd :ca 
krw aw ą ręką  nie zniósł polskości z 
tego  grodu i, jako symbol przem ocy, 
zostawił tw ierdzę. Po odczytaniu 
tego pism a prezes sądu wznióół 
oicrzyk na cześć P. P rezyden t- I tze" 
czypospolitej i M arszałka Piłsud­
skiego, k łóry zebrani trzykrotnie 
powtórzyli.

W  imieniu p. m inistra Cara p rze-

NOWO-WILEJKA.
— Pożar. O negdaj w N.-W ilejce 

przy ul. 3 M aja 17 wybuchł pożar. 
S traty są znaczne.

WILEJKA.
— Jak więźniowie spędzali święta 

wie kanocne. Z  inicjatywy i pod pro­
tek to ratem  naczelr ika tutejs ej o 
więzienia p. K- A dam iaka odbyło 
s ę w dniu pow szechnej rrdości 
Z m artw ychw stania Chrystusa P ana  
w m urach w ięziennych przedstaw .e- 
rue, rozśw ietlając szare jednostajne 
dni przebyw ających tam  więźniów.

Udział w przedstaw ieniu wzięli 
więźniowie, w ypełniając program  1 
aktow ą sztuczką A. A nczyca p. t. 
„Błażek O pętany", z szeregiem  pieśni 
w  sfarannem  opracow aniu chóru- 
w ięziennego, deklam acjam i' muzyką, 
w ytw arzając miła i zupełnie popraw ­
ną  całość, co w wysokiej mierze 
zaw dzięczać należy wykonawcom , 
jak  równ eż pełnem u energji kie- 
rown.ctw u nauczyciela więź innego 
p. K. Bielińskiego. L . Ż.

WOŁKOWYSK.
— Oszclały zabójca. Onegdaj w 

W ołkowysku Kazimierz Sikorski za­
bił nożem swoją narzeczoną Annę 
Morczewską. W ypadek m iał miejsce 
podczas sprzeczki, Która pomiędzy 
nim  wynikła. Sikorskiego areszto­
wano u sąsiada, gdzie napraw iał ou­
ty . Na ulicy zabójca zdołał zerw ać 
kajdany i porani! nożem jednego z 
eskortujących go policjantów. U- 
nieszkodliwionc go i osadzono w 
areszc.e.

m aw iał p. w icem inister Sieczkowski 
i złożył podziękow anie sam orządowi 
m- Brześcia w osobie prezydenta  
m iasta C a łu n i.w o je w o d z ie  poles­
kiem u inż. Krahelskiem u i zespoło­
wi sędziowskiemu, wyrażając na­
dzieję, że now ootworzony oddział 
sądu pracą swą uzyska sobie zna­
czenie i zaufani* m iejscowego spo­
łeczeństw a.

W  imieniu miejscowej palest.y  
przem aw iał adw okat Orpiszewski, 
który zapew nił p. wiceministra i ma- 
gistraturę sądu, że m iejscowa pa* 
lestra dołoży wszelkich staruń, aby 
w tych ciężkich w arunkach, jakie 
'stnieją na K resach, zgodn : p raco­
w ać nad rozwojem  sądow nictw a pol­
skiego na K resach, trzym ając się 
dewizy: „Bóg, Ojczyzna i H onor". 
W  mieniu m iasta i okolicy dzięko­
w ał prezydi nt m. Brześcia n/B. Całuń.

N a zakończenie prezes sądu o- 
kręgow ego odczytał depesze hoł­
downicze, k tóre zebrani postanow .li 
wysłać do P. P rezydenta  M ościc­
kiego, M arszałka Pilrudrk’ sgo i min. 
Cara.

Popis i d o  w Ż y M ip o  losu-

Środa literacka.
Oczywiście nazwisko p. K aden- 

Bandrow: Liego przyciągnęło dużo 
osób, mimo że już o południu sły­
szeli w Lutni W iln.an;e jwietnego 
mówcę, laureata nagrody literackiej, 
autora Czarnych Skrzydeł.

Pięknie przybrana sala i w ybo­
row a publ zność, radio nastaw ione, 
bohater dnia nadchodzi. Podw ójnie 
serdecznie witają go zebrani cywile 
i wojskowi, wszak to nietylko s _w- 
ny dziś autor, ale  i zdobyw ca W ilna 
w 1919 r., pierw szy tego zdarzenia 
dziejop.s.

P. K aden-Bandrow ski prócz nie­
pospolitej sw ady i wartkiej, dosko­
nale zbudow anej mowy, używa wy­
m ownych gestów, k tóre podkreślają 
jego pełne nam iętnego przekonania 
argum enty. Posiada przytem  p as^y- 
kę siowa i maluje obrazy, przesuw a 
je przed oczami słuchaczów.

W  krótkiej przem owie, dał nam 
now ą i żywą charakterystykę Mic­
kiew icza—C hopena—W yspiańskiego 
i Piłsudskiego, jako wykładników 
ducha narodow ego, em anację sił 
narodu w niewoli, który tej niewoii 
znieść nie chciał i nie mógł, a mi­
łość do swobody i Ojczyzny zaśw ir'’ - 
czał przez usta  wieszczów.

Dla taj m anifestacji w półświado- 
mie b łąka się M ickiewicz po obsza­
rach Rosji i Europy, dla tej idei 
rusza z L egjonem wioskim i na 

schodzie siłę zbrojną organizuje. 
T ej miłości gra o Polsce Chopen 
w obec angielskiej pary królewskiej 
s.ve mazurki, w tę  ideę w patrzony 
W yspiański prorokuje o Polsce wol­
n e j ,  a te wszystkie porywy, walki 
dążenia przejął, skoncentrow ał i 
w realny czyn zamienił M arszałek 
Piłsudski.

W dyskusji, k tóra potem  nastą­
piła, z braku czasu, brali tylico udział 
p r  Pigoń zarzucający Czarnym  
Skrzydłom  zbyt czarne barwy, i brak 
ewolucji w duszy bohaterów , oraz 
prof. Limanowski, jak zawsze, en­
tuzjastycznie om aw iający aktualny 
aizedmiot. Poczem  odpow iadał p. 
Kadcn-Bandrow ski, tłom acząc z milą 
otw artością pobudki swoich utworów 
i takiego a nie innego ich ujęcia.

Na zakończenie dziękow ała za 
miłe wraz.Ąiia z odczytów  p Ma- 
siejewska, zaznaczając, że praw dzb 
wy talent, choćby najw iększy, nie 
jest „wielki" w stosunku do bliźnich 
i to pozwala przebyw ać z p. K aden- 
Bandrowskim  w tak m łej, sw obod­
nej atm osferze. Z ebrani rozeszli się 
szybko, gdyż autor śp eszył do Legjo- 
nistów, chcących się Jaw nym  kolegą 
nacieszyć.

O dczyty  p. K aden-Bandrow skie- 
go, jak  i rozm owa z nim dają wra- 

„ z :nie żywiołowej siły jego poglą- 
‘ dów, wielkiej zasobności m aterjału 
pisarskiego, dające nam nadzie]ę, że 
jeszcze nie jedno ciekawe dzieło z 
'pod iego piórą otrzym am y. Jego 
tourneć po Polsce, z pew nością 
spopularyzuje go równie szczęśliwie 
J iłć jego dzieła, poniew aż równie 
dobrze mówi. jak pisze.

Hro.

KRONIKA

S i e w n i c z k i  i w y p i e l a c z e  r ę c z n e

„ P L A N E T  J r .”
Ś w i e t n e  n a r z ę d z i e  a m e r y k a ń s k i e ,  n i e ­
z b ę d n e  p r z y  u p r a w i e  r z ę d o w e j  w a r z y w  
o r a z  r o ś l i n  p a s t e w n y c h  j a k  b u r a k i ,  
m a r c h e w  i  t .  p. P O L E C A

Zygmunt Nagrodzki
2 Wilno, Zawalna 11-e.

W

W  d. 6 kw ietnia odbył się popis 
uczniów żydow skiego  Instytutu M u­
zycznego; program  zaw ierał forte- 
pjanow e i wokalne utwory wyko­
nane przew ażnie przez uczniów 
m łodszego kursu.

O gólne w rażenie z wieczoru do­
datnie; widać że Instytut poaiad_i 
dobry personel pedagogiczny, t od­
pow iedni „m aterjał" uczniowski.

P :erwszy dal się odczuc w rytmicz- 
nem  i pew nem  zachow aniu strony 
form alnej w ykonanych utwotów, 
drugi zaś dał dużo zam iłowania te ­
go głównego czynniK__i i bodźca w 
każdej sztuce, staranności i wrodzo­
nej muzykalności.

Z  poszczególnych uczniów nale­
ży, wymienić T rocką (ucz. ^ra  f, 
Girszowiczowej), k tóra m uzykalnie 
i subtelnie akompan jowała prawie 
w szystk:m śpiew akom  1 na zakoń­
czenie świetnie odegrała poloneza 
fis moll C hopica oraz uczenice te ­

goż profesora W ajsztejnów nę i HaL 
perów nę. Dobrze odegrała sonatę 
A  dur Szuberta ucz. prof. K ow ar­
skiej M isułowinówna, jak  rów nież— 
1 część m endelsonow skiego K oncer­
tu ucz. prof. JM akow erów ny—Gor- 
donówna,

Z e  śpiewali w wyróżnia się Lej- 
zerowicz, posiadający ładnie brzm ią­
cy i ju ': dobrze postaw iony tenor, 
K arpów na m ająca nieduży, lecz do­
brze opracow any głos i Kowarski, 
chociaż jeszcze n iezupełn ie  potężny 
jako* bary to i, lecz już m ogący po ­
praw nie wykonać trudną arję z op. 
„Książę Igor" Borodni^a wszycy 
trzej uczniowie prof. K rużank; św iad­
czą najw ybitniej b talenc c pedago­
gicznym pracy ich profesora

Bardzo m uzykalnie odśpiew ał dw a 
utw ory C elbarta Szerenzon, ucz. 
prof. Igdal. Cis,

Dziś: M arji Klsof.
Ju tro : R zęch P . M.

Wschód słońca—q. t  m. UJ. 
Zachód „ g. 17 m. 26

Spostrzeżenia Zakładu Citeorologlcznsgs 
U. S. B. z dnia 8/1V -  1929 roku.
C iśnienie
średn ie  w J 757 
m ilim etrach
T em peratura  ł  , o r  
średn ia  J — £ ?
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D nia 24 m arca r. b. w lokalu 
klubu em erytów  wojskowych w W;l- 
n:e ul. O strobram ska Nr. 8 odbyło 
tię zebranie organizacyjne Zw iązku 

b. uczestników  pow stań narodow ych 
okręgu wileńskiego. W  zebraniu 
uczestniczyło około 60 osób w licz­
bie k tórych był- i przedstaw iciele 
m iejscowych organizacyj woisko- 
wych.

D j zarządu w ybrano p. p. ppł. 
BoLiatyńskiego Stanisław a prezesem , 
M ajewskiego Edw arda i Filem ono­
wicza Kazimierza wiceprezesam i, 
Sw Lchow skiego Bronisława sekre- 
t  'zem i K iełm ucia M acieja skarb- 
r -trem , p. p. Szum ańskiego W łady­
sława, Tom asz ewicza A leksandra 
i Bukowskiego Stanisław a do komisji 
rewizyjnej.

W  celu zapoznania szeiszego ogółu 
z pow stałym  Zw iązkiem  na terenie

lsńszczyzny podajem y podstaw y 
ideologję o rganzac  *. Zw iązek b. 

uczestników  pow stań narodow ych 
egzystuje na terytorjum  R zeczypo­
spolitej Polskiej od r. 1927, wchodzi 
w skład federacji Zw iązku Obrońców 
Ojczyzny i ma na celu zrzeszenie 

w szystkich tych, którzy przyczynili 
się do pow stania O drodzonej Dolski 
bądź z orężem  w ręku jednostki, 
oduziab ochotnicze, partyzanckie, 
b*dż udi.o la jąc  skutecznej pomocy 
armji polskiej.

Zw iązek b. uczestników  pow stań 
narodow ych pragnie zjednoczyć 
wszystkich nie m aiących m ożności 
przyn. leżenia do egzystujących juz 
organizacyj wojskowych, ne wyklu­
cza jednak  członków tych ostatnich, 
j tk  rów e.eż sym patyków  i człon­
ków \ spierających, którzy, być mo­
że, dziś zawdzięczaj , b. uczestnikom  
pow stań narodow ych swć,, byt, m a­
jętność a m oże i życie.

Nadto Z w iązek m a r.a celu har­
tow anie ducha narodow ego tudzież 
pom oc m oralną i m aterialną i dobro­
byt swoich c  łuuków przez stw orze­
nie współ »emi silami placów ek pracy.

Siedziba związku b. uczestników 
poweta* narodow ych m ieśc: się
w Wiln! s przy ul. M ickiewicza Nr. 4, 
m. 4. Biuro czynne codziennie od 
godz. 11 — 13 i od 17— 19.

Inne pism a proszone są o prze­
druk. 1

O pady v , , „ 
m ilim etrach ( ’
W iatr ) D , .
przeważający j Pó taocny
U w a g i :  PoeLm urno, śn ieg
M ipim um : — 3° C.
M aximum: —0° C.
T endencja  barom etr.! W zrost c iśn ien ia .

KOŚCIELNA
— Muzyka kościulna Ojciec sw. 

Pius X I przypom niał duchow ieńst­
wu o Konieczności roztoczenia więk­
szej opieki nad m uzyką i śpiewem 
gregorjańskim ,

L R ZĘD O ttA
— Dekoracja ścian w urzędach 

państwowych. \Viieński urząd woje­
wódzki otrzym ał okólnik, którym  
władze centralne norm ują sprawę 
dekoracji ścian w poczekalniach i 
biuracn urzędów adm inistracji o- 
gólnej.

Okólnik jest dalszym ciągiem o- 
kólników m inisterstw a spraw  we­
w nętrznych, zm ierzających do u rzą­
dzenia biur. Poprzednie okólniki do­
tyczyły mebli, czystości w lokalach 1 
i oświetlenia.

5 APMWISTKAC1 na
— Zamknięcie hoteli. W ileńskie 

starostw o grodzkie zarządziło zarm 
knięcie hotelu  „Plaż" przy ul. Bi- ' 
skupiej l l  oraz pokojów um eblowa­
nych New Jo rk  (W .-Pohulanka7) ze 
względu na an tysan ita rna  iob stan, 
jak i został stw ierdzony podczas lu­
stracji sanitarnej.

MIEJSKA
— Z jazd  s ta ty styków  m iejskich. 

W  dniach 26 i 27 b m. odbędzie 
się w W arszaw ie zjazd statystyków  
miejskich. O brady zjazdu zw iązane 
są z pracam i przygotowaw czem i do 
pow szechnego spń-u ludności, jaki 
się odbędzie w roKu 1930.

Z  ram ienia m ag.jtra tu  m. Wilna 
na zjazd wydelegow any został k e- 
równik wydziału statystycznego p. 
T . Nagurski. i

— Św ietlice p rzy  szko łach  p o ­
w szechnych. Na -wczorajszem posie­
dzeniu m agistratu m ędzy iinnem; 
w ysunięty został w niosek przedłu­
żenia okresu subw encjonow ania 
Związfcb popierania pracy społecz­
nej kobiet na prow adzenie świetlic 
przy szkołach pow szechnych. W nio­
sek został zaakceptow any.

W  zw.ązku z powyższem  św.ut- 
iice przy szkołach pow szechnych 
będą do końca bieżącego roku szkol­
nego prow adzone nadal przez Zw . 
pop. pr. sp. kob.

Z  rozpoczęciem  zaś nowego roku 
szkolnego św ietlice Drzejmi* m ag i­
stra t pod własny zarząd.

— P lace  spo rtow e dla m łodzie­
ży szkolnej. P tezydjum  m agistratu 
łącznie z kom itetem  w ychow ania fi­
zycznego powzięło myśl wyszukania 
w W ilnie specjalnych terenów  pod 
urządzenie p lac  w sportovt ych dlii 
dzieci szkćł pow szechnych. W  p erw* 
szym rzędzie uwaga zostanie zwró­
cona na dzielnice, w kt ^rych do­
tychczas brak  było tego rodzaju 
placów. 1

SAMORZĄDOWA
, — Konferencje s ta n  stów w u- 

rzędzie wojewódzkim. W  poniedzia­
łek dnia 8-go kw ietnia odbyła się w 
urzędzie wojewódzkim pod przew od­
nictw em  p, wojewody Raczkiewicza 
zwyczajna konferencja starostów , w 
której prócz w szystkich starostów  
wzięli udział naczelnicy zaintereso­
w anych wydzAłów urzędu  woje­
wódzkiego, t. j. w yaziału ro lnictw a 
i w ydziału pracy i opieki społecz­
nej, dyrektor tutejszego oddziału 
Banku Rolnego i reprezentanci or­
ganizacyj rolniczych

Omówiono szczegółowo i za ła t­
wiono następujące spraw y będące na 
porządku dziennym: plan wycieczek 
rolników nc W ystawę Powszechną 
w Poznaniu. Sprawozdania starostów  
o prz biegu akcji w iosennej pomocy 
siew nej jako też o przebiegu akcji 
dożywiania ludności aotKniętej klę­
ską nieurodzaju. Sprawy sanitarne 
w związku ze zjazdem lekarzy po­
wiatow ych województwa wileńskie­
go (zreferowane przez dr. Rudziń­
skiego). Sprawy zw iązrne z uroczy­
stością 10-lecia oswobodzenia Wilna.

UNIWERS". TECKA
— Nagrody uniw rsytecicie z fun­

duszu im. Marszałus PiłsudśKiego. Se­
n a t U niw ersytetu S ielkna Batorego 
uchw ałą z dnia 22 111. b. r. przy­
znał nagrody pieniężne za prace na­
ukowe następującym  asystentom :

1) p. I.Iarji Racięckiej, p. o. st. 
asysten tce k a tea ry  zoologii, za p ra­
cę p. t.: a) „0 unerw ieniu skrzydeł 
u  Rhopalocera". b) „Poczwarka Neu- 
ronia phalaenoides L

2) dr. Dominikowi W ażewskiemu. 
p. o. as. młodszego ketedry  chem ii 
nieorganicznej za pracę, p. t. „Sur 
la conauctib iiite  eiectriąue des aci-

deą. chlorhydriąue, brom hydriąue et 
iodhydriąue et su r la m obilite du 
Pion H-j-“,

•3) d i. Wiktorowi Sukiennickiem u, 
p. o. s t  a sy sten ta  Katedry praw a 
m iędzynarodowego za pracę p t. 
„Podstaw a obowiązywania praw a na­
rodów".

4) p. Jozefovri Rybickiem u, st. 
asystentow i katedry  filologji k lasy ­
cznej za p racę p. t. „Les ćnigm es 
latines de Jean  Kocnanowski".

Nagrody powyższe zostały w y­
płacone z odsetek od .Funduszu  im 
M arszałka Piłsudskiego" powstałego 
z darów M arszałka Fiłsudskiego na 
popieranie pracy naukow ej asysten­
tów.

WOJSKOWA
— Pouziękowanie. Zarząd okręg. 

Związku Leg. Pol. w W ilnie składa 
tą  diogą serdeczne podziękowanie 
panu dowódcy i korpusowi oficer­
skiem u 5 ego p. p. Leg., panu do­
wódcy i korpusowi oficerskiemu 3-ego 
p. sap., oraz w szystkim  organiza­
cjom, kiórzy przesłali zarząaowi ży­
czenia świąteczne. '
PE ZWIĄZKÓW 1 ŚTOWaRZYSZEŃ

— Lekcja szkolna przy Zw. Prac. 
Kom. i Inst. Użyt. Publ. Zarząd Zw. 
Pr. K. i Inst. (Jżyt. Publ. w Polsce od­
dział w  Wilnie podaje do w iadom o­
ści, że przy tym że Zw. została zo. 
ganizow ana sekcja szkolna.

Seifretarjat czjmny codziennie od 
godz. 5—7 popoł. przy ul. Wieluiej 
iN° 34.

— Zrbrenie Zw. dr. kupców chrześ­
cijan. W dniu 7-go b. m. w lokalu 
przy ul. Zawalnej 1 m. 4 odbyło się 
zebranie Kolejne członków Związku 
drobnych kupców chrześcijan. Licz­
ni zebrani po rozważeniu tych  
wszystkich trudności, jak ie  obecnie 
p iętrzą się przed handLm  polsKim 
w Wilnie, postanowili założyć hu r­
tow nię na zasadach spółdzielczych. 
Udział wynosi 60 zł. P rojekt powyż­
szy spotka się z uznaniem  tak  w 
sferach kupiectw a jaK i konsum en­
tów, gdyż ten jedynie d a je  możność 
sprzedać dobry towar i wiele taniej, 
niż w innych sklepach niezrzeszo- 
nyeh, ponieważ w tym  w ypadku po­
m ija  się długi łańcuch kosztownego 
pośrednictwa.. Pierw sze zebranie or­
ganizacyjne zostało wyznaczone na 
dzień 14 go b. m. na godz 5 wiecz. 
w lokalu p rzy  ul. Zawalnej 1 m, 4.

7 .E 3K A N */ 1 ODCLYTY
— Z T-wa Pszczelniczego Z. Wi 

leńsKiej. W dniu 12 kw ietnia b. r, 
(piątek) odbędzie się o godzinie 5 po 
poi. w lokalu gim nazjum  im. J. Le­
lewela (ul. Mickiewicza 3 8 ) zawodo­
we m iesięczne zepram e pszczelarzy, 
na  którem będą wygłoszone refera­
ty przez p. p. inż. Pawłowskiego, 
Teodora Rem balskiego, referenta 
pszczelniciw a przy m inisterstw ie ko­
m unikacji, oraz p. A. Załęskiego, in ­
s truk to ra  pszczelnictw a p rzy  naczel­
nym  związku Organizacyj Pszczel- 
niczych.

Pszczelarze oraz m iłośnicy pszczel- 
Dictwa proszeni są o jak  najliczniej­
sze przybycie.

— Wileńskie Towarzystwo Lekar­
skie. We środę d.oia 10. IV. r. b. o 
godz, 8-ej odbędzie się w lokalu 
własnym  (Zamkowa 24) posiedzenie 
naukow e z następującym  porząd­
kiem  dziennym:

1) odczy tanie protokółu, 2) pokaz 
chorych, 3) dr. Żr,bko Potopowicz— 
0  m leku zakwaszonym  w djetetyce 
dziecięcej, 4) prof. dr. K. Opoczyń­
ski — Uwłosienie tułow ia jako, dia­
gnostyczna cechr płciowa i jego 
przypuszczalna zależność od gruczo­
łów w ew nętrznego wydzielania.

— 35 lecle działalności prof. As- 
kenazbgo. Pod tym  tytułem  oabył 
się w Wilnie dnia 7 b. m. zorgani­
zow any przez Towarzystwo im. Ber­
ka Joselewicza odczyt d-ra f\. H irsch- 
berga w lokalu Stow arzyszenia Tech­
ników.

Do stołu prezydjalnego zostali 
zaproszeni, przybyli spec js lnie w celu 
uczczenia prof. Askenazego p. Hele­
na Romer Ochenkowska — wicepre­
zes związKu L iteiatów , p. Czesław 
Jankow ski—prezes Syndykatu Dzien­
nikarzy i p. prof. St. Kościałkowski— 
wiceprezes Tow arzystw a Przyjaciół 
Nauk.

Publicznośei ze sfery inteligencji 
zebrało się wiele, pragnącej przez 
liczny udział w  odczycie zamanifes­
tować uznanie zasług nauko­
wych i politycznych (na terenie L i­
g i Narodów) prof. Askenazego.

SERA R E O T N IC -Ę
— Bezrobocie. Podług ostatn ich  

danych statystycznycL s tan  bezro­
bocia na terenie n .  W ilna przed­
staw ia się w  cyfrach następujących: 
robotników m etaiow ych — ;27; du- 
dowlanych — 664; innych  w ykw ali­
fikow anych — 933; niew ykw alifiko­
w anych — 1946; pracowników um y- 
siowycb -641 i robotników rolnych
—  53.

Razem w ewidencji Państw . U ’ 
rzędu Pośrednictwa P racy  zareje­
strowano — 4470 bezrobotnych w 
tej liczbie m ężczyzn — 3344 i ko­
b iet — 1121.

W  porów naniu z ty g o ćn n m  po­
przednim  bezrobocie na terenie Wil­
na  zwrosło o 74 osoby. (

SPKAWY LliEW SKIE.
—  Zebranie Litewskiego T-wa Na­

ukowego. W niedzielę odbyło się do­
roczne zebranie Lit. T-wa Naukowe­
go pod przew odnictw em  p. St. Ma- 
tjoszsjtlsa z udziałem  około lOOosob.

Na posiedzeniu w ygłosili re fe ra ­
ty  bawiący podczas feryj w ielkano­
cnych w W ilnie goście z Kowna. 
Prof. Michał Birżyszka mówił na te ­
m at lućoznaw stw a, b ra t zaś jego 
W acław, b ib ljo tekarz  uniw ersytetu  
kow ieńskiego m iał pogaaanke z za­
kresu  bibliografji. W reszcie znany 
w W ilnie m alarz—kubistę - W. Kaj- 
ruksztis  wygłosił odczyt p. t. „Zna­
czenie sztuki pierwotnej dla sztuki 
w spółczesnej". Odczyt był ilustrow a­
ny przezroczami. *

Po złozeniu spraw ozdania przez 
ustępujący zarząd T-wa dokonano 
wyborów nowego zarządu. W ybrani 
zostali p. p Szykszuis, UntuKs, d ł, 
Olsejko, dr. Szłapelis, Karazija, Mat- 
josząjtis i Ks. A.,W iskont.

SPKAW V ŻYDOWSKIE
— Funkcje Wyznaniowej Gminy Ży­

dowskiej. Przed kilku dniami p. sta 
rosta grodzki za wezwał do siebie pre 
zesa zarządu Wileńskiej Wyznanio­
wej Gminy ZydowsKiej, p. Kruka i 
omówił z nim szereg sp^aw związa­
nych z działalnością tej gminy

Pan starosta przede wszy stKiem 
zwrócił uwagę, że do czasu otrzy­
m ania okólnika m inisterialnego szcze­
gółowo określającego czynności, Gmi­
na ma prawo zajm ować się wyłącz­
nie działalnością organizacyjną, inne 
zaś czynności, które Gmina dotąd 
pełniła, nie będą nadal tolerowane.

Dalej p. s tarosta  zaznazył, że Gmi­
na Żydowska musi w najkrótszym  
czasie wybrać 3 rabinów , k tóryby 
Dyli zastępcam i naczelnego rabina.

4 RÓŻNE  
— Czyj rew ciw erł 29 ub. m. w

pociągu pośpiesznym Nr. 707 pomię­
dzy st. kol. D ukszty, a st. kol. Tur- 
moncy został znaleziony przez Ne- 
wilsona Nauma, oDywatela łotew­
skiego, rewolner N 5o2.027 syst. 
brownmg belgijski w żółtym skórza- 
r ym  futerale.

W spomniany rew olw er, ja K  o- 
św iadciył znalazca, m iał pozostawić 
m ężczyzna, który wsiadł do pociągu 
Nr. 707 w Grodnie, a w ysiadł w  
W iinie. Rewolwer znrjdu je  się na 
przechowaniu w  kom isarjacie P, P. 
w Turm ontach.

— Uwadze publiczności. K sięgar­
nia i wypożyczamia Polskiej Macie­
rzy Szkolnej Z. W. znajdują się p rzy  
ul. Ludw isarskiej 1, róg W ileńskiej. 
K sięgarnia posiada na składzie wszel­
kie nowości literackie oraz /odręcz­
ni ki szkolne, również i sKłaó m ater- 
jaiów  pisem nych.

—  Zabawa dla dzieci przedszkola 
P. M, S. W niedzielę 7 kw ietn ia  w  
loKalu Macierzy Szkolnej przy ul. 
Turgielskiej 12 odbyta cię zabaw a 
dla dzieci w wieku przedszkolnym  
zorganizowana przez tam tejsze Koło 
z inicjatywy kierowniczki przedszKG- 
Ia p. Karoliny Konopińskiej.

Został odegrany przez m ilusiń­
skich z przedszkola oDrazek scenicz­
n y  P* t. „Królowa bajki", następnie 
w ystaw iono żyw y obraz, odby łj się 
śpiew y i deklamacje , . -

Miłe wrażenie robiły 4 —b letnie 
artyści w sw ych fan tastycznych  
stro jach , dając chlubne świadectwo 
kierowniczce przedszkola, k tóra po­
tra f iła  wyrobić w tej drobnej dziat- 
wio, zręczność, śmiałość i popraw ną 
dyk-ję. i

Na zakończenie pod kierownic­
tw em  p. Konopińskiej odbyły się gry 
i zabaw y dl& licznie zebranej dziat­
wy. Rei wodzili wychowańcy przed­
szkola Uważny obserw etor, przyglą­
dając się zabawom, m iał możność 
odróżnić dzieci uczeszczpjące do 
przedszkole od dzieci p r/yby iycb , 
gdyż zachowanie się pierw szych 
dużo świadczyło o pożytecznych wpły­
w ach przedszkoia. W czasie zabawy 
przygryw ała orkiestra dęta.

—  Dary dla azioci Domu Wycr. im. 
ftarszałica Piłsudskiego. W  m. m arcu 
oraz okresie św iątecznym  zostały zło­
żone następujące dary dla dzieci 
Domu Wy en. im. MarszałKa Piłsud­
skiego na Antokolu.

Pp., A niela Sztrallowa słodycze 
w dn. l>9/111. H. St. m jr Proficowie 
20 zł., Marja TruszKOWska 15 zł., St. 
A ieksandrowiczówna skórę na buci­
ki i drobiazgi, biuro ogłoszeń S Ju- 
tan a  z Niemieckiej 4 to rt na święta 
(zapośredn. p.K. Lubońskiego) Człon­
kowie „Rodziny Wojskowej" złotych 
9 g r . 30

Zarząd „P.Z.P “ dziękuje serdecz­
nie wszystkim  łaskaw ym  ofiarodaw­
com za Ich pamięć o potrzebach za­
kładu.

Popierajc e Ligę Morską!
m m

Echa napadu na urzędnika skarbowego.
Jeden z napastników został ujęty.

D ochodzenie w sp ra w i: napadu na ulicy Z aw alnej, ofiarą którego
pa urzędnik skarbow y p. SzuDert podczas zaoierania fałszywych ks ąg 
w sk epie z owocami Gołom ba zdołało ustalić, że jednym  z członkow 
bandy był niejaki Izaak Szwarc (Ponarska 47), którego nocy onegdaj-izrj 
aresztow ane i osadzono w areszcie.
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T E A T R  i M U Z Y K A .
M D  LITA (na Pohulance).

— „Wi-inanie*. Ju tro  — „W łam anie*
A. G rzym ały-Siedłeekiego w prem jerow ej 
obsadzie.

P oczątek  o godz 20-ej.
Bilet> śp rządaje  w cześniej „Orbis* a od 

godz 17 ej k a sa  tb a tru .
— .Z iu ta  kaczka* W  auboię, dn ia  13 

b m. po raz  d r tg i  barw ne i pełne hum oru  
widowisko d la  dzieci, m łodzieży i dorosłych 
p. t. „Z ło ta  kaczka*.

Bilety są  do n a b y c ia  w „Orbisie*. Po­
czą tek  o godz. 4 m. 30.

M B H J T A  ( m  y r o w ł n c i i ) .
— Dziś w W łodz im ierza-W cyńsk im  ko- 

m eJJa  A. Słonimskiego p. t. „M urzyn w a r­
szaw ski*  z Stefanem  Ja raczem  w postaci 
H eitm sńsk iego .  ...................

K le c z k o w s k a  w  R e d u c ie .
V dniu dzisiejszym  — przypom inam y 

odbędzie s ię  jedyny  y s tę p  p ie śn ia ik i Da- 
szej Toni K aczkow skiej, k tó ra  s tw orzy ła  
!OW; rodzaj sztuki m iędzynarodow ej, w y­

konu jąc  przeniękue p iosenki, posługu iąe  się 
m im iką ł tańcem , oraz bogatym i k o s tju - 
mami.

A kom panjuje z n a n y  nasz p ian is ta  Zy­
gm unt Dołęga. Prz^d k ażd ą  p iosenką c u ­
dzoziem ką a r ty e ta  R edu ty  p. Je rzy  K ar­
bowski saznajom i publiczność z tre śc ią  i 

.ch a rak te rem  utw oru.
R eszta  biletów  w .O rbisie* i przy k asie  

Rec uty. Początek  o godz. 8 w ieczór. Z 
pięknem  w ieczoru ^ączy się i cel pożyteczny, 
gdyz dochod pójdzie n a  ochronki Związku 
P ra c y  ODywatelskiej Kobiet.

TIATR POLSKI (sala .Lutnia").
— P raw dz;wy hum or tryum fuje, tak i 

ty tu ł m ożnaby  dać kum edji M H em ara 
„Dwaj panowie B*; a  to ze w zględu n a  co­
dziennie pe łną  widownię, oraz n ie k ła m a n ą

w esołość j a k a  pan u je  od poezątku  do koń­
ca tego w yjątkow ego w idow iska.

— Dziś „Dwaj panow ie B*.
— „Samolot Nr 13*. P rag n ąc  w ystaw ić 

jafcnarjwTęeej sz tu k  rdzennie  polskich, k.óre, 
naw iasem  m ów iąc sp o ty k a ją  się z na jlep  
szem przyjęciem  i pow odzeniem , T eatr Po l­
sk i p rzy s tąp ił do p rób  z Jednej z n a jza b a ­
w niejszych, jak ie  się w o s ta tn ich  czasach  
u k a z a ły , k rotochw il po isk ich  -M  sy n o w sk ie ­
go p. t  „Sam olot N r 13*, z gaj r ją  n a jz a ­
baw niejszych typów  w spółczesnych. J e s t  to 
p ierw sza  kom cdja  u ta len tow anego  au to ra , 
k tó ra , dzięki swym  wielkim w alorom  k o ­
m icznym , z jedna ła  autorow i n ie lad a  rozgłos.

, W ystaw ieniem  „Sam olotu N r 13“ prze­
śc ig am y  W arszaw ę, gdzie ta  krotochw lla  
ukaże się dopiero za dw a m iesiące.

R A  D  J  O .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ 

Fala 456 m tr. Sygnał: Kukułka.
WTOREK, dn. 9 kw ietn ia

u .5 6 —12.10. T ran sm is ja  z W arszcw y . 
S y g n a ł czasu , h e jn a ł z W ieży M ^rfasklaj 
w Krakowie, oraz rom um  cat m eteoro lig l- 
ezny. 15.10— 15.35. T ransm b .ja  z W arszaw y . 
O dczyt a la  m atu rzystów  .F rancja i P o lsk a  
w rozw oju dziejowym *. 16.00- -16.20 O dczy­
tan ie  p ro g ram u  dziennego, re p e r tu a r  t e a t - . 
row  i k in  i chw ilka  litew saa . lb .20— lb.40, 
K urs ję z y k a  włoskiego. L e k c ja —41. lo  10—
17.00. „Małs sk rzyneczka*  — lis ty  dzieci,
17.( 0— 17.25. T ransm isja  z W arszaw y. O dczyt 
17.25 — I7.o0. T ransm isja  z P o zn an ia . 
„Profile a rty s ty cz n e  — W ładysław  Orkan* 
odczyt. 17.50 -i8 .0 5 . M uzyk* z p ły t g r a ­
m ofonowych. 18.05—18.30. „O P an i d la  P a n i ',  
18.35.— 18 50. R ecytacje  poezyj p K azim iery 
Zaw istow skiej. 18 50—19 10. M uzyka z p ły t 
gram ofon. 19 .t0—19 20. O dczytanie p rogram u 
n a  dzień n a s tę p n y  i kom unikaty . 19.20. 
"h an sm is ja  z katowi?.. O pera. ? o  tra a sm is ji 
kom un ika ty : P . A. T., policy jny , sportow y 
i Inne, oraz „Spacer detektorow y po Europ '**. ;

Walki zapaśnicze w cyrku.
Student JugosłownAbkl Stlbor wzywa 
do Wilna mistrza Polski Sztekkera.

P e z u lta t z n iedzieli I poniedziałku  był 
następu jący :

P rzed w alkam i przybył fenom enalny  
zapaśn i K-amator z C horw acji stu d en t Scibor, 
i ośw iadczył, że czeka  n a  ringu  wileb Kim 
n a  S z tekkera  i p ro su , Dy kierow nictw o 
turni«j~ powiadomiło o tem  Sztekkera.

W alka Poo«choffa z Wolkem i murzyDa 
Siki z O .Tkow ionką, w pierw szem  s ta rc iu  
po 20 min. rezu lta tu  nie d a ła .

N iem iec Kohler w 7 min. p o so n a i Gór­
skiego.

Skandalem  kończyła  s k  d ecy d u jąca  
w alka Szczerbińekiogr. z D rutalnym  M ot.t-a . 
W  33 min. S zczerbińskl silnie p c im le t/ 
p rze. Motykę p ad ł g łow ą o słupek . W n.kę 
n a  chwlTę przerw ano. Po k il^ u  m inu tach  
S z c w b iń 3 k ‘ w yraził gotow ość pod jęc ia  dal­
szej w alki W ów czat M otyka a opadł s ła n ia ­
jącego się jeszcze Szczeróinsklego i powalił 
Ba ło p a tk i.

W ezori-j przed w alkam i S zczerb ińsk l 
za łoży ł o s try  p ro test, żądając uniew ażnienie 
p o ra ż k i - -

Sędziowie je d n a k  norażk i jak o  re g u la ­
m inowej tnezanulow ali i p rzyznali n a to m ias t 
Szcze .b lńsk iem u w alk* rew anżow ą.

W alk i KOhlera z Petrow iczem  i Poos- 
•h o ffa  z* Szczerblńskim  po 20 m in. n ie  ro ­
zegrano .

Fenom enalny  s tu d en t S tibo r gorąco  
oklaskiw any, pokonał ju ż  w 1-ną min. w ie­
deńczyka Marko.

G arkow ienko w decydującym  spo tkan iu  
w 29 min. pokonał b ru ta lnego  lo tykę , w 
chwili gdy Czech kłócił się  z arb itrem .

N ajeży  dodać, że M otyka zgłosił się  n a  
m ecz bokserski z M arko. ,

Dziś we w torek, w aleząj Wotke—Motyica, 
S tlbo r—G órski, m urzyn  S ik i — P etrow icz 1 
decydu jąca  P ooscnotr—KOnler,

Kino Miejskie
kulturalno- oś«. .atowe 

SALA MIEJSKA
O strobram ska 5 . -

Od dn ia  5 no 9 kw ietnia *  ł  V 1  •  W zruszający  d ram a t
1929 r. w łącznie b ędą  — I  ŁśT  f  I  f \  \ f  |  \  \ T  1 1  1 / 1  7 1 ^ ^  dw ojga serc. A któw  8. 

w yśw ietlane film y: U U  .  J  U  "  J U U L 1 C *  w  ro ,a (  ( lów nyoh:
VERA REYNOLDS 1 KENNETH THOMSON. T T ipó łg ra ją  cz te ry  cudoe tresow ane p sy  N ad p ro g ram : 1) „Wielkie z a ­
wody n 1 ciarskie w Wiln e w 1929 r . ‘ . 2) „0 re ty  komornik*! kom . w 3 ak t. Ka3a e z y n a a  od g o d z in j 3 m. 30. 
Początek  jeansów  ud Kudzi..y 4 - j .  — — — — — — N astępny  program - „BANDYTA*.

J J

KINO TEATR

HELIOS"
W ileńska 38.

DZIŚ! — — Pum  u p a ja ją c y  j‘ak wino! P ię k n y  ja k  m lłośćl P łom ienny  ja k  krew  cygańska! — — DZIŚI
D ram at ero tyczny  
przeżyć, w rażeń  i

_  m iłości. N oc sza­
leństw  . Noc rozkoszy. W sp an ia ła  obsada: kusząca p ięk n a  LCL EUGOHfEH rozkoszny  kw iat DITA PAPLO 

bożyszcze kobiet WILLI FRITSCH. W szechświatów ,, sukc«s •gkordgwy. S eansy  o godzinie 4, 6, 6 i 10.15.

u i io i  -  — tu M  u p a la ją c y  jag  wmoi n ę K n y  jaK  m nosci r ro ir re n n y  ja s  Krew cygai

RAPSODJA WĘGIERSKA
Kino P O L  U / l J  .

MICKiEWICZA 22. C Z /\R  SCENYDziś dram at 
salonowo - ero ­

tyczny d . t.

BEBE DANIELS ^  ADOLF MENJ0U
Nad program : „Tygodnik aktualny Nr 1"

w rolach gło in­

nych: urocza:

LEWIS ST0NE
rANONS: 

Ju ż  w sró tce ,3ŁĘKlTf1£ rtOCŁ:' z udziałem  n a jlep szy ch  a rty stów  Nejman, Kerry, Im ogena 
Robertson i Ltwis Stone. -

K I N O

Piccadiily
Wlslku 42.

Z pow odu w ielkiego powo­
dzenia 1 n a  ogólne żądan ie  

publiczności film  -
T A JE M N IC A  ST A R E G O  RODU

ANONS
Pozostaje tylko na dziś. =
ją ro w teohśjjj ■' jw y si ‘;~er__________ ,  ‘ hifrl. JLICY*.

K I N O

L  U  X
M icldewleza U .’

Dziś z ach w y ca jący  
d ra m .t życiow y 

w 10 a k ta c h

*W a l k a  N a m i ę t n o ś c i w rolach  
g ł ó w n y c h

J e a n  D a x ,  F l e o / a  l a  B r e t o n  i  P Je r r e  B a t c r e w
P r z e p y c h  w y a t  j A r t y  * t  y c z n e w y k i - n 1 a l e .

K in o  K o le j o w e

OGNISKO
(obok dw orca kolej ow.)

.Fraacuska lalka* eey lt „Pasat na wydaniu* w sp an ia ły  8 aktow y d ram a t

MAE MURRAY i ROD LA R0C0UE
Dziś! N adzw yczajn ie  ciekawy p ro g ram  
w spó łczesnyesnu ty  n a  tle  g łośnej po­
wieści Pnui& Armanda w ro 'a c h  g łów n.

Rzecz dzieje się w P a ry żu  New-Yorku i w M iami n a  F lo rydzie  
Poezątek  seansów  o godz. ó-ej w niedziele I św ię ta  o godz. L p. d

KINO-TEATR

M ickiewicza 9.

Od dziś do 11 kwietnia włącznie. F ilm  co poryw a, w zrusza i  o lśn iew a w idza sw ojem  bogactw em  pom ysłów  reży ­
sersk ich , przepychem  w ystaw y, g rą  ak to rsk ą  i c iekaw em l sy tuacjam i. W ieiki d ra m a t z życia  sportow ego

A U T E M  P O  S Z C Z Ę Ś C I E
Bierze u dz ia ł słynna , u lubiona MAGDY BELLA M Y, k tó rą  n ig d y  n ik t nie zaeom n? z jej k re a c ji jako  m edelka w ar- 
cyeieka" j  m film ie spo rtu  i m iłości „A ut": "?szc^ęście* . Pogoń za ukochanym  z s z y b k o ś c ią 150 kim , nag o d z ln ln ę .

P r z e t a r g .
W i | e ń * k i  U r z ą d  W o j e w ó d z k i  ( D y r e k c j a  R o b ó t  P u ­

b l i c z n y c h )  o g ł a s z a  p r z e t a r g  n a  o c z y s z c z e n i e  ś m i e t n i ­
k ó w .  w y w i e z i e n i e  ś m i e c i ,  g r u z u ,  ś n i e g u  i l o d u  w  g m a ­
c h a c h  r z ą d o w y c h  w  W i l n i e  i d o s t a r c z e n i e  p i a s k u  o r a z  
n a  r o b o t y  k o m i n i a r s k i e  w  t y c h ż e  g m a c h a c h .

P r z e t a r g  o d b ę d z i e  s i ę  w  d n i u  18 k w i e t n i a  192 9  r o k u  
o  g o d z i n i e  12-e j  w  l o k a l u  U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  
p r z y  u l .  M a g d a l e n y  2,  p o k ó j  78.

W a d j u m  w  w y s o k o ś c i  150 z ł o t y c h  n a  o c z y s z c z e ­
n i e  ś m i e t n i k ó w  i w y w i e z i e n i e  ś n i e g u  i n a  r o b o t y  k o ­
m i n i a r s k i e  50  z ł o t y c h  w i n n e  b y ć  z ł o ż o n e  w  s p o s ó b  
u s t a l o n y  p r z e z  M i n i s t e r s t w o  S k a r b u  o k ó l n i k i e m  D . O . P .
5284/111 z  d n i a  10 w r z e ś n i a  1927 r o k u  w  K a s i e  S k a r ­
b o w e j .

O f e r t y  p i s e m n e  w r a z  z p o k w i t o w a n i e m  K a s y  
S k a r b o w e j  n a  w p ł a c o n e  w a d j u m  w i n n e  by^ć z ł o ż o n e  
w  t y m ż e  d n i u  d o  g o d z i n y  11 m ,  3 0  w  k a n c e l a r j i  O d ­
d z i a ł u  B u d o w l a n e g o  D y r e k c j i ,  p o k ó j  N r  9 2 .  D o  o f e r ­
t y  w i n n o  b y ć  d o ł ą c z o n e  ś w i a d e c t w o  p r z e m y s ł o w e ,  
d o w ó d  f a c h o w o ś c i ,  r e f e r e n c j e  o r a z  p i s e m n a  d e k l a r a c j a ,  
ż e  w a r u n k i  w y k o n a n i a  r o b ó t  o r a z  p r z e p i s y  o p r z e t a r ­
g a c h  M .  R .  P .  o f e r e n t o w i  s ą  d o k ł a d n i e  z n a n e .

Ś l e p y  k o s z t o r y s  w r a z  z  w a r u n k a m i  p r z e t a r g u  
o t r z y m a ć  m o ż n a  w  D y r e k c j i  R o b ó t  P u b l i c z n y c h  p o k ó j  
N r  93  w  g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h  o d  12 -e j  d o  1 3 -e j .  
W  t y m ż e  c z a s i e  s ą  w y s t a w i o n e  d o  p r z e j r z e n i a  p r o j e k t  
u m o w y  i p r z e p i s y  M .  R .  P .  o  p r z e t a r g a c h .

D y r e k c j a  R o b ó t  P u b l i c z n y c h  z a s t r z e g a  s o b i e  p r a ­
w o  w y b o r u  o f e r e n t a  b e z  w z g l ę d u  n a  n a j n i ż s z ą  c e n ę .

1075 D yrektor inż. (— ) St. STa-Nowicki.

Ogłoszenie przetargu.
K w aterm tstrzow stw o 22 Baonu K. O. P. w No­

w ych T rukach  rozp isu je  p rze ta rg  n ieog ran iczony  a a  
d ostaw ę inięB* wołowego n a  czas od dn ia  1-go m aja 
1929 roku do 31 sie rp n ia  1929 rokn . R oznraw a ofer­
tow a n a  do»taw e jn lęsa  wołowego odbędzie 
się  w dniu  17  kw ietn i- 1929 roku o godz. 10  rano  w 
N ow ych T rokach  w loka lu  k a sy n a  oficerskiego. T e r­
m in w noszen ia  ofert należycie  w ypełn ionych  n a  
spec ja lnych  d ru k ach  z dołączeniem  w adjum  w wy­
sokości 300 zł., z łożonych  w kasie  22 Baonu K. O. P. 
ora* św iadectw  p rzem ysłow ych  1 zaśw iadczeń  w ła lz  
adm in is tracy jn y ch  o so lidności kupieckiej u p ływ a w 
dniu  17  k w ie tn ia  r. b. o godz. 9 m. 3 0 .  B liższych 
In fo rm aey j o w arunki -b  dostaw y u d z ie la  o f :cer 
iy w u o śc !owy 22 Baonu K. O. P. w N ów ych T rokach .

Kw»t*rmlf1rz#wstM □ 22 Barnu K. 0. P. 
KF4-1 L. dz. ifi/2 9  kw at.

Kursy Kierowców SamotMowych
STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW POLSKICH w WILNIE 

ul. Ponar?Ka 55, tel. 13—39.

Grupa XXXI 10*5

k andydatów  n _  zaw odow ych kierow ców  sam ochodow ych rozpocznie 
za jęc ia  dn ia  17 kw ietn ia  1929 r.

Z ap isy  p rzy jm u je  1 in fo rm aey j udz ie la  s e k re ta r ja t ku rsów  codziennie 
od godz. 12-ej do 18-ej p rzy  ul. P onnrsk le j 55. tel. 13-30.

Przy kursach w arsz ta ty  rep .racy jn e  dla uamochodów i clągówek rolniczych.

Kupujcie tylko PEWNE NASIONA, bo jaki siew, taki plon

Zakłady Ogrodnicze i Skład Nasion

W . W E L E R A
Sadowa 8 Telefon 10-57 Zawalna 13

Z aw iadam ia  S zanow ną K lijentelę, iż o trzym ano

świeże nasiona *Z,ZT
CENY KONKURENCYJNE CENNIK' NF. ŻąDflNIE

F irm a is tn ie je  od 1860 roku.

963-0

1 W odociągowo - K ana’izacy jn y eh  robó t inżynier, 
względnie technik potrzebny Szczegółowe p lem ienne 

oferty  sk ład ać  d la  W . S. Portow a 8 m. 3 0

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  Z A K Ł A D  K R A W I E C K I

L. KULIKOWSKIEGO
W 1 E L K B  1 3 .  - 73i

WIELKI WYBÓR MATERJAŁÓW, UBRANIA GOTOWE I NA 0BSTALUNEK.

O g ł o s i e n i d i  |

D y rek e jr Kolei Państw ow ych  w W ilnie o g ła ­
sza  n a  dzień  26.lV r.b. p rz e ta rg  ofertow y n a  dost-iw ę:
z a s l in  odśn ieżnych .......................................  32.000 szt.
to łków  do zasłon  o d śn ie ż n y c h .......................  50.000 „
ło p a t o d śn ie ż n y c h ................................................. 10.000 „

Szczegóły w W ydziale Z "snbów  D yrekcji K P, 
w W ilnie u l. Słow ackiego Nś 2 III p ię tro , pokój J4 38.

: K A W IA RN IA  p: 
„KRÓLEW1ANKA* 
Yllno, Krói-wska 9 ;

; Z akąsk i zim ne i g o -; 
jrące .P iw o  Obi&rl z 2  ch J 
I d ań  z cnlcbem  zł. 1.30, j 

\b o n a m e n t m .js ię cz -; 
; ny  zł. 32. „G abinety ', J

S P O R T *
ibni) i dziewiąty dzień turnieju’ 
gier sp. Ośrodka W, F. f i ln o .

W  ósmym  i dziewiątym  dniu tur­
nieju gier sportow ych Ośr. W . F. 
W ilno rozegrano r.a jtępu jące  spot- 
km ia :

S iatków ka ł i
Ognisko— Siła (zesp. męskie) 3 0 \21  

(15:9). Ognisko przy minim*iinei 
przew adze uzyskało zwycięstwo. 
Poziom  gry haogół dość słaby.

Ognisko— Siła (ze <p. żeńskie) 30 • 13 
(1 5 , ) J  £?'absza niż zwykle gra dru- 
tyny  żeńskie,’ O gniska ~K

Ognisko— M akali (zespoły męskie/ 
30 .21  (15-.9). Do przerwy przew aga 
Ogniska. Po pauzie M akabi była 
lepszą.

K orzyków ka.
Ognisko — Siła  (zespoły żeńskie) 

16:13  f9 : 8). G ra praw ie rów norzęd­
nych zespołów1 W  ognisku lepsza 
dyspozycja strzałowa.

Makabi- -Harcerki (zespoły żeńskiej 
2 0 : 8 (14 : 3). Z naczna przew aga dru­
żyny M akabi. k tóra przez cały cza* 
gry miała m icjatywę w swych rę ­
kach. W  drużynie harcerek braki 
T ak tyczne i tecnniczne.

Ognisko — Pogoń (zespoły męskie) 
2 9 :20  (10:14). Wynik, tego m eczu 
stanow ił sensację dnia, gdyż Pogoń

staw iła naaspod: 'ew an .e  silny opoi 
prow adzącem u w turn.eju zespołowi 
O gniska i bliską była zwye xstwa, 
Do przerw y , drużyna Pogoni góro­
w ała nad przeciwnik ero—po pauzie 
natom iast O gnisko w yzyskaio zmę- 
ożenie graczy Pogoni i uzyskało 
przew agę.

G ia  nadzw yczaj żywa i in tere­
sująca.

A. Z. S. — Siła (zespoły męskie) 
37:11 (24:4). Jak było do przewi- 
dzenia zwyciężał zesoół A kadem icki 
górujący nad ? 'tą  przedew szystkiem  
lepszym i strzaiarr Siła taktycznie 
niezła, grała b. am bitni" i uzyskała 
honorow y wynik.

P<*zesunięćie terminów biegów 
naprzełaj.

jieg i naorzełai, k lóre miały się 
odbyć w dniach 7-IV b. i. odLędą 
się w niedzielę dnia 14-IV b. r. 
w tych sam ych godzinach. P rzesu­
nięcie terminu nastąpiło z pow odu 
złych w arunków  atm osferycznych.

Zebranie w Ośrodku tff. F.
Z ebranii kolegjum  sędziów O. 

... L. A, odbędzie się w środę dnia 
10*1/ b. r. o godzinie 19 w sa1; 
konf. Ośr. W. F. Wilno.

!

Na wileńskim bruka.
- r  Xr-nika poiicyjna. W  ciągu 

ubiegłej doby na teren ie W ilna za ­
notow ano 148 rozms itego rodzaju wy­

padków* 2 czego 42 w ykroczeń ad- 
m -listracyjnych.

i — Kra.zieże mieszkaniowe. LeJ- 
zorowi Gilerowieżowi (TColejowa II)  
skraaziono z m ieszkania 730 zł. w 
gotówce.

Porucznikowi Sokalskiem u 
(Kalwaryj: ka 93) wyniesiono z m iesz­
kania garderobę wartości 1000 zł.

— Me; rowi Borzakowi (W ileń­
ska 23) skradziono m aszynę do pi­
sania wartości 80 dolarów. „

— Zg nęła pieczątka urzędu kon­
troli Siła? 10 A ej ,W  niew yjaśnionych 
narazie okolicznościach w urzędzie 
inspekłora koiitroli skarbow ej II re ­
wiru skradziono pieczątkę okrągłą. 
D r hodzenie prow adzą władze poli­
cyjne. --

— linął Chłopak. W yszedł z do­
mu i wię nie wrócił Edw ard A że- 
row, lat 9 (z. Carycyński).
- — Wypadek autobu sowy. Na ulicy 

ZawalnCj Pti.obus potrącił idącego- 
przy wozie Franciszka Barszczew­
skiego z Kzeszy, który uL gł ogól­
nym polłóczeniom . ,

[S 9 E t F % I ^ L J
, R Z ĘD O W E R Z U TO W E ID O  

N A W O Z Ó W  S Z T U C Z N ' 'CH
p o i e c a  j

Z y g m u n t  N ł ł g r o d z k i  z
. Wilno, ul. Zawalna 11 -Ł. §>

L O S Y
imtey.13 Pol. Lut. jidiwsj

ju ż  s ą  do n ab y c ia  ? 
w największej najszczAżlIwszoj ko>ektórzi

1|

■ WINO, NIEMIECKA 35. =  TEL. 13-17 
P. K. 0 . 80928 

Centrala w  W arszaw! s, N a'ew kl 40
I2zcześl’wym w ybrańcom  F o rtuny  w V-ej 
K lasie 18-ej Polsk iej L o te rjl P ań stw o * ?  

wypMcamy
wszelkie wygrane oraz zmieniamy staw- 
kl na inne losy 18 Pol. Lot. Państwowej,
T abelk i w ygranych  są codziennie do obej- 

■ > rż e n ia  u  n as  bezp ła tn ie . J076

O G Ł O S Z E N I E
> i

D yrekcja Lasów  Państw ow ych w Wilnie ma 
na  swych składach w Wilnie m aterjał bu ­
dowlany suchy w okrągłym  stanie. Sprzedaż 
jłetaliC7na. Zgłaszać b‘ę należy do D yrekc.i 
Lasów Paćistwowycn w W ilnie, ul. W ielka 66, 
pokój Nr. 11 od godz 9 do 15 codj^ennie.

Dyrekcja Lasów Pańbtwowych 
961-1 fi,v w Wih'e.

S przedam

D O W !  “  2000
n ad o i.

Z w ie rz y ń c u
dow iedzieć się

w A dm inistracji „Kurjora W ileńskiego
Jagiellońska 3 — 1. 1098

Do 2 0 0 0  i f. miesięcznego zarobku
P ierw szorzędna insty tu cja  bankow a w KraKowie 

poszukuje i io?«

z d K i l n y c i i  ^ s t ę p c ó w
do sp rzedaży  losów państw ow ych na  r a t j  f 

n a  najkorzystniejszych warunkach prawizyjnych.
. Z głuszenia: H. ZINNER, Kraków, Grodzka 40

Tysiącon. rodzin zapewniły byt Kursy Sairochsdewe

Prylińskiego
Warszawa, Hleje Jerozolim skie 27.

Opieko, i  m ieszkanie d la p rzy jezd n y ch  N a j­
w iększe w arsz ta ty  szkolne. 1070

< . )H «

H.Sikopsiii
Zawalna 30.

M e s z K il le
do wynajęcia
ulica Targowa 11.

w i a t k i

folw arki, m łyny, do sp rze ­
d an ia .

„INFORMATOR" ,
J rg ie llo ń sk a  8/J4. 1006-0

ŚWIATOWEJ SŁAWY

L A I K  D ra
rćidjowe, sam ochodow e i inne. 

W ym iana starych bat akum . anodo­
wych za dopłatą  na a nowe gw aranto­
w anej jakości 2,2 Ag. produkcji 1929 r. 

FACHOWE ŁADOWANIE I K A P R A W A

I i C H A Ł  G I R D £
WILNO, SZOPENA 8. TEL. 16-72.

v~- — ... 803 J i

w pobliżu W ilna , z do- 
b iam i zabudow aniam i, 
ślicznie położony m ię­
dzy  jez io ram i sprze­
dam y za  i.500 dolarów  

Wileńskie Biuro 
Knmisowo-Handlowe 

M ickiewicza 21, tel. 152

N a ogólne żądanie „In- 
fo-m ator* u ru ch am ia  z 
inlem  daisie jezym  d z ia ł 
M atrym onia lny , łapkaw e 
zg toszen ia  W W PP  p rę g  
nąeych  uwić ■' gniazdko  
rodz inne  przyjmiijarĄtłmi- 
n ls tra c ja  „In fo rm ato ra*  
w  godzinach urzędow ycn. 

(lagielluńsEa 8 m. 14 
1045-1

Gotówkę
w z ło tych  lub do la­
rach , w zględnie ru - 
b ia c t ' zł. u lokujem y 
w każdej sum ie n a j-  
Dewniej zabezpieczone 

Wileńskie Biuro 
(omisowo - Handlowe 

M ickiewicza 21, tel. 152
1044 2

L o k a le
do w ynajęc ia .

„IN F O R M A T O R 1* ,
Jag ie llo ń sk a  8/14. - 1023-1

Poszukiwane
m a ją tk i ziem skie, k am ie ­
nice, dom y, le tn isk a  do 
nabyc ia . W iadom ość:

„INFORMATOR"
Jag ie llo ń sk a  8/14. 1025-1

Czytajcie
tylKO książk i dobre 

z „Dobrej P rasy * —u l. Z a­
rzeczna 28, godz. 2—7. 

C zyteln ie p ism  b ezp ła tn a

Penum enaifly w ynalazek  
E u fon ja  zadcm onstrow a- 
n r  ^pocjalistom . Sam f się 
w yleczycie z p rzy tęp io ­
nego słuchu , szum u i 
c iekn ięc ia  z uszów . L icz­
ne podziękow ania. Po- 
u sz a ją c a  broszurę  n a  żą ­
danie w ysy ła  hezpL  n is 
JSulonja, L ^ z k i koło Kra 
kow»._____________1013 1

PieMUilmi;
z całkow item  u rząd ze ­

niem do sp rzed an ia . 
Jedyna  p o lsk a  p laców ka 
w Dowiatowem m ieście. 
Oovr'8dzieć bię: Whno,
i’l. K ró tka Mr 4 u w ła- 
Scicielki dom u 1053-2

Do wynajęcia

LETNISKO
sk ła d a ją c e  s>ę z 5-eiu 
całkow icie um eb lo w a­
nych pokoi z k u c h n ią  
w Kolouji Kolejowej (Dol­
n e j) w odległości 4 m inu t 

drogi od p rz y s ta o su . 
A dres: K olonja W ileńska, 
ul. D olna N r 17-a. 1669-2

p ę j i r a i n H E T B E a a s i r s

I  LEK A R ZE p
S S E 2 H E I ]E B r  iF i r S B '*

DOKTÓR

eLÛOillCZ
Chorooy weneryczne, 

syiilis i SKórne.
W i e l k a  2 1 .

Od u — 1 i 3 — S. 
(Telef. 9 2 1 ). 6 ^ 9

* DOKTÓB

D. ZeMowicz
choroby w eneryczne, sy ­
filis, narząuów  m oczo­
wych, od 9—1 od 5 — 8

l\.
R o b ie ta -L ek an

SOLIDNIE f
przeDisujemy 

na m aszynach
a

Wileńskie Biuro 
: Komisowo-Handlowe
M ickiewicza 21, teł. i 52

Dochodowych
domów

w ielki w ybór. W iaaom ość 
„INp OR/A/\TOR“

Jag ie llońska  8/14 1026-1

2000 
d o la » - ó

Jioku jem y za raz  n a  
h ipo tekę m iejską. 1071

Dom H-k „L a CHĘTA*
M ickiewicza 1, tel. 9 05

N atychm fa s t  potrzebnyLOK,a
20 pokoi p a r te r  i I p ię tro . 
D łuższy ok res dziesżaw- 
ny, k osz ta  rem ontu  i 
ew entualne odstępne, so­
lidne w yp łacan ia  czyn­
szu. Z g łoszen ia  „In fo r­
m ato r"  Jag ie llo ń sk a  8-14.

1022-0

itUi
z ka uitatem  od 1000 zł. 
do 3000 dolarów  do po­
p ła tn y ch  ‘in teresów  po­

szukiw ani. 1
„INFORMATOR* §

Jag ie llońska  8/14. 1021-0

C h © e S * Z3 o trŹe-
go lokato ra  zgłoś pwój 
lokal, m ieszkanie, le tn i­

sko, iklep do
„INFOHMBTORrt**

Jag ie llońska  8-14. 1008-1

Pranina o
coco

Jadłodajnie
k aw iarn ie  do sp -zedan ia .

„INFORMATOR"
Jag ie llo ń sk a  8 /i4 . 1009-0

Prasowaczka
poszukuje p o sad y  n r  w y­
jazd , do u b ra n ia  i bieliz­
n y , Dowiedzieć się: u l Po- 
łocks 1—5 p. B ycłko . joes

p ierw szorzędnych  fab ryk  
sp rzeda ję  n a  dogodnych 

w arunkacb .
W. P o h u lan k a  9—23.

kooiece, w eneryczne, n a ­
rządów  moezow. od 12—2 

1 od 4 — 6 .
ul. M ickiewicza 24,
#24 W. Zdr N r '52.

OOKTÓI? MFDYCYNY

Ł GlfMBLEfK
CHORuBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE -
E lekiroteracja, D iater 
mia, Słuńue górskie.

7 Sołlux. _ 625
Mickiewicza 12

róg. Tatarskiej. 
Przyjm uje 9 — 2 1 5 — 7.

Or.Ketii-pem
GHOROBY YKNERYCZ- 
NE, SKÓ RNE i analizy le­
karskie. Ri zyjm uje 9 -li  

•14-8 .

Mickiewicza 4
te l. 1090. * W, Z. P. 73

Ł30 0 0  □  El 1313 0  H E El 0 0 B  G*

|  H k m i k r t i  ? |
a^FlŁiaTIBiabjjIEIE M B E ł

Akuszerka

iminsiK
przyjm uje od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie­
wicza BO in . 4. W. Zdr. 
Nr. 3093,
a s B B r a B
i  IN FO R M A T O R  i  
g  GROD ZIEŃSK I U
t lE  ilSB C  GiF KLJia0E313I3^

A  k i s z e w s k a
LEKHRZ - DENTYSTA 

przyjm uje od g. 9 ao  11 
i od 4 dc 5-ej 

G roano , ul. KołożnńsKaS.

PIANINA
do wynajęcia. ReDC" 
racja i strojenie. UL 
Mickiewicza 24 — 9. 
Estko ' 146

ECO LE PIGIER de PAR1S
pen sjo n a t dla m ioaych panien  w pobliżu 
Paryża (20 min.) D obre odżyw ianie, świeże 
now isirze R venue 11, N oyem bre 18. LflVfl- 
PE hN E  (Seine), S tenografja , handiow ość 

i język francuski. ' • 3682

Przy 2arau*tath pros«my powoływać się 
na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim*'.

S C C M C M  I ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3, Teleion 99. Czynne od godz. 9—3 ppo ł N aczelny redaktor przyjmuje od godz. 2 — 3 ppol. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. 6 — 7 wiecz. we wtorki i p iątki. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Redaktor
przyjm uje od godz. 12—2 ppol. O głoszenia przyjm ują się od godz. 9—3 i 7—9 wlecz. Konto czekowe P. K. O . Nr. 80.750. Drukarnia — nL Ś-to Jańska 1, Telefon 3-40.

CiNA PRENUM ERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domn lub przesyłką pocztow ą 4 zł. Zagranicą 7 zi. L 'NA OGŁOSZEŃ: Z ł wiersz milimetrowy przed tekstem  — 40 gr., w tekście I, II str. — 3C gr., III, IV, V, VI — 35 gi., za tekstem  — 15 gr., kronika reki. - komnni- 
k * ty— 1.00 zł. za wiersz redakcyjny, ogłoszenie m ieszkaniowe — 30 gr. za wyraz. Do tych cen dolicza się: za ogłoszenie cyfrowe i tabelaryczne — 50% drożej, z zastrzeżeniem  m iejsc-—25% dioźej, w numerach niedzielnych i świątecznycn—25% drożej, zagraniczne— 100% drożej, 
samiejsrowe — 25% drożej. Dk poszukujących pracy 30% zniżki. Za n n w tr dowodowy 20 gr. Układ ogłoszeń 6-cio łam owy, za tekstem 10-cio łamowy. Administracja zastrzega sobie piaw o zmiany terminu drnkn ogłoszeń. Oddział w Grodnie: ul. Bankowr IŁ
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